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Prenumerata z przesyłkę pooztowę wynosi rocznie 18 z ł . , kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W  m i e j s c a  rooznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymuję cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ówieróroczni zai i miesięczni za dopłatę, pierwsi 76 ot, 
drodzy 80 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  oblicsąję się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy naleiy frankować, Beklamacye otwartd 
wolne sę od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

W miejscu za IV. ewierćrocze 3 zł.
Za Październik i każdy następny mie­

siąc 1 lt
Pocztą: za IV. ćwiercrocze 4 zł.
Za Październik i każdy następny mie- 

8,?c 1 zł. 35  cent.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
. W miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 cent.; 

^siecznie 1 zł. 30 cent.
. Pocztą: kwartalnie 4  zł. 75 cent.;
îes:Ocznie 1 zł. 65 cent.

ktai eLem wczesnego ustalenia stopy na- 
jjj. °Wej , upraszamy o rychłe nadsyłanie 
ri0w dPłaty. Nadto zwracamy uwagę sza- 

PP' Prenumeratorów, że Przewodnik 
tylk °Ŵ  * literacki należy się bezpłatnie tym 
ktń ° t)reaumeratorom rocznym i półrocznym, 

Prze4płatę na Gazetę uiszczają za cały 
clQj ■ J- od 1. s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u -  

ia albo za półrocze t.lj. od 1. s t y c z n i a  
]ę0£ Oó c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  do 
jfyy ° a St ud ni a .  Prenumeratorom uiszcza­
nych Prze^ P ^ §  roczną lub półroczną w in- 
^ terminach jak powyżej oznaczone, nie 
jeź vmy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
cyjn 1 już bowiem nie trudność administra­
c j o  sam wzoH(I na dekompletowanie 
ton, . Przewodnika, składających się pół- 
g0 ajui na dwa osobne tomy, stanowczo te- 

me dozwala.

URZĘDOWA.
t̂a Prezydyum lwowskiego wyższego Sądu 

i ivego zamianowało kancelistami Sądu

dla Kut, wachmistrza żandarmeryi Teofila 
O s i e c k i e g o  dla Rudek, nakoniec dyeta- 
ryusza tabuli krajowej we Lwowie Juliana 
T u r e k  dla Kulikowa.

Mat" " C8° we Lwowie, kancelistów Sądu po- 
* * * ■ 8° Fryderyka K e l l b a m m e r a  w 
i ^  °wie, Karola G u t t e r a  w Rudkach, 
Ąąfj|̂ aryuszów tabuli krajowej we Lwowie: 
cjjj^  K i l i a n a  i Cypriana J ę d r z e j e -  
Mńc, '®°- C. k. wyższy Sąd krajowy prze- 

âS kanceLst§ Sądu powiatowego Ed- 
^ l i c h a l e w i c z a  z Kałusza na jego 

w  ® do Bursztyna, i zamianował nastę- 
^  kancelistów Sądów powiatowych, 

c- k. porucznika Józefa S z c z e t y ń -  
dla Przemyślan, nadstrzelca rachun- 

ob Paw â Z a r ę b ę  dla Kałusza, sierżan- 
r°ny krajowej Ferdynanda B e r n a c z k a

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamia­
nował praktykantów sądowych Hirscba G u- 
ta , Romana B i b e r  i Edwarda S o b o t ę  
bezpłatnymi auskultantami.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował praktykanta sądowego Ro­
mualda M y d ł o  auskultantem bezpłatnym.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała Teodora M a z u r k a  nauczycielem kie­
rującym, a Wandę W o j t a s i ó w n ę  nauczy­
cielką młodszą szkoły etatowej w Janowie.

Daia 7. września b. r. sprawdzono 
wybuch księgosuszu w kontumacyi Skałe- 
ckiej w powiecie borszczowsktm. Z powodu 
szerzenia się zarazy w tej kontumacyi, zo­
stała takowa aż do dalszego zarządzenia 
zamkniętą.

Do bydła zdrowego wypuszczonego po 
21-dniowej obserwacyi z kontumacyi Skałe- 
ckiej, zastosowane być mają postanowienia 
rozporządzeń c. k. Namiestnictwa z 22, pa­
ździernika r. 1873, 1. 54035 i 24. stycznia 
1874, 1, 2636; i bydło to poddane pono­
wnej 10-dniowej obserwacyi w pewnem wy- 
znaczonem miejscu, nim dopuszczonem bę­
dzie na targ lub do handlu. Co się podaje 
do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15. września 1875.

r.u>nw. finifts 1 7 . w rześn ia .

Tydzień bieżący jest ostatnim w tego­
rocznej martwej porze roku co do s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  W przyszłym tygodniu 
zgromadzają się wspólne delegacye a ró­
wnocześnie powrócą ministrowie z urlopów 
i zaczną się czynności przygotowawcze dla 
bliskiej sesyi Rady państwa. Budżet będzie 
oczywiście pierwszym przedmiotem tych 
czynności, bo jak w roku ubiegłym tak i 
teraz rząd i parlament zarówno wielką 
wagę przypisują wejściu w życie ustawy

skarbowej z początkiem przyszłego roku. 
W skutek wczesnego uchwalenia budżetu w 
roku poprzednim skomplikowana maszyna 
parlamentarna monarchii weszła w ruch u- 
regulowany, więc wszelkie zwichnięcie raz 
ustalonego porządku musiałoby pociągnąć 
za sobą nowe kolizye pomiędzy sesyami 
różnych ciał parlamentarnych

S t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  w sejmie 
węgierskim dało dowód uprzejmości parla­
mentarnej wybierając do delegacyi dwóch 
członków z opozycyjnej prawicy. Jeżeli po­
równamy stosunek głosów nielicznej prawi­
cy do prawdziwie olbrzymiego stronnictwa 
liberalnego, to wybór dwóch zwolenników 
barona Sennyeya aż nadto czyni zadość wy­
maganiom słuszności wobec frakcyi stanowią­
cej tak stanowczą mniejszość. Tym wyborem 
chciało stronnictwo liberalne osiągnąć także 
wcale ważny cel polityczny. Ponieważ pra­
wdopodobnie i w tym roku rozprawa bu­
dżetowa będzie o wiele ważniejszą kampa­
nią programową niż rozprawa adresowa a 
na ułożenie budżetu węgierskiego wpłyną 
niemało kwoty przez delegacye uchwalone, 
więc stronnictwu liberalnemu musiało zale­
żeć na zaangażowaniu przeciwników w u- 
cbwałach budżetowych delegacyi. W ten 
sposób chce ono zapobiedz wielu pociskom 
a przynajmniej złagodzić ich siłę.

Od dłuższego czasu listy mianowanych 
oficerów a r m i i  f r a n c u s k i e j  ogłaszone 
w dzienniku urzędowym nasuwają ciekawe 
spostrzeżenia. Arystokracya rodowa i finan­
sowa jest tam silnie zastąpioną, a jeżeli 
rzeczy pójdą dalej tym trybem, tradycyjne 
przysłowie, że każdy żołnierz francuski w 
tornistrze nosi laskę marszałkowską, będzie 
zakrawało na szyderstwo. Prasa republi­
kańska, która tyle wrzawy wszczyna, jeżeli 
się dowie, że jakiś prefekt dzisiejszy był 
urzędnikiem za czasów drugiego cesarstwa, 
powinnaby zdaniem naszem większą uwagę 
zwrócić na ten fakt, jako nierównie gro­
źniejszy niż przeszłość tego lub owego pre­
fekta. Wiadomo przecież, że bonapartyści 
liczą na armię i wpływają na nią wszel- 
kiemi środkami. Usposobienie żołnierzy 
francuskich a mianowicie wyższych oficerów 
wobec toczącej się walki konstytucyjnej 
było i jest zagadką, bo ani republikanie 
ani bonapartyści ani rojaliści nie mogą 
przytoczyć faktów na poparcie twierdzenia,

że armia stoi po ich stronie. Zawsze jednak 
duch republikański nie musiał zrobić wiel­
kich postępów w szeregach francuskich, sko­
ro nie zdobył się ani na jedną tak donośną 
manifestacyę, jaką dla sprawy bonaparty- 
stów był sławny list admirała La Ronciere 
le Noury. Sam rozgłos nadany temu listowi 
i surowe ukaranie admirała może naprowa­
dzać na domysł, że agitacya bonapartystow- 
ska głęboko wciska się w umysły armii a 
tern samem wymaga jak najenergiczniejszycb 
środków zaradczych. I w innych warstwach 
ludności dzisiejsze forytowanie arystokracyi 
rodowej i finansowej na stopnie oficerskie 
może być skutecznym środkiem agitacyjnym 
w ręku bonapartystów. Cesarstwo jest uko­
ronowaną demokracyą ! — tak wołają zaw­
sze bonapartyści i dopóki republikanie nie 
będą mogli śmiało zawołać: republika jest 
panującą demokracyą ! — dotąd masy bar­
dzo chętnie słuchać będą podszeptów bona- 
partystowskich. Prawda, że owe hasło o 
panującej demokracyi byłoby zaraz w ten 
sposób tłómaczone, że równocześnie zapa­
nuje komuna, ale łatwiej już przyszłoby 
republikanom odeprzeć insynuacye komu­
nistyczne aniżeli zapobiedz u swoich zwo­
lenników zniechęceniu wobec faktu, że do­
tąd republika jest tylko zabawką w rękach 
jej przeciwników. Ostatnie nominacye ofi­
cerskie uzasadniają także przypuszczenie, 
że odgrywają tu rolę względy i pobudki 
polityczne, a to jest rzeczą bardzo niebez­
pieczną. Ostatnie rządy francuskie po upad­
ku Napoleona III. wtrąciły armię w wir 
walk politycznych pozwalając generałom za­
siadać i odgrywać ważne role w Zgromadze­
niu narodowem, nadając komendantom korpu­
sów władzę dyskrecyonalno-polityczną. Do 
jakich następstw wiedzie taka polityka 
wskazuje wypadek z admirałem La Ronciere 
le Noury. W armii wytwarzają się różne 
opinie i obozy polityczne, bo nie można 
przecież zabronić udziału w polityce żołnie­
rzom, których wodzowie zasiadają w Zgro­
madzeniu narodowem i stoją po jednej lub 
drugiej stronie walczącej. Deputowany i 
generał w jednej osobie nie może odgrywać 
dwóch ról, nie może być raz tylko ślepym 
wykonawcą rozkazów naczelnego wodza ar­
mii a drugi raz posłem powołanym do roz­
strzygania najważniejszych spraw kraju sło­
wem i głosem swoim. Jeszcze niestósowniej-

ALBUM archeologa
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spotykamy się z imieniem Kazi- 
Władysława Wójcickiego, który od- 

*8 aarty narodowej przeszłości, nieraz 
Zê  na wspdlnej uiwie działania 

Rastawieckim. 
ciekawy upominek poświęcił 

Jdą 11 archeologowi. Jest nim cała ga- 
SSta aTv*erająca paręset wierszy a na- 
s Mn f  werwą i przyj emnem gadul- 

’c re stanowią jednę z najgłówniej- 
^ ty,̂  Ca autora Starych gawęd. W upomin- 

' Zatytułowanym Gawęda konna wi- 
^  Poi S?leranie się dwóch przeciwnych so- 
A ik f.spó łczesn ych , uosobionych w panu 

1 fozJi '!aaie- jego kuzynku. Gawęda to 
i  Char u a ’ abyśmy ją przytaczać mieli, 

turystycznym ł es  ̂ czterowiersz 
zapisany w albumie r. 1854.

aakształt ognistej kuli 
zj przez marzeń etery,
^  sł°wo °tuli,

$ duchowej atmosfery.

'5 '(:h l^ d o b n a  nam tutaj cytować wszy- 
ów przyjacielskich , zawartych 

/ E Czn-1' awym albumie — zresztą wię- 
napisana jest prozą, a treść ich 

stanowią myśli o archeologii i

sztuce. Myśli te, wypowiedziane w sposób 
poważny, podane tutaj, mogłyby zunżyć 
niejednego z łaskawych czytelników, a zwła­
szcza piękne czytelniczki unikające wszy­
stkiego, co tylko z arcbeologją ma najmniej­
szy związek. Więc pominąwszy zapiski Stron- 
czyńskich, Sobieszczańskich, Bartoszewiczów, 
Bandtków i tylu innych mężów głośnych w 
naszej literaturze, nie możemy się powstrzy­
mać od przytoczenia ustępu wiersza, poświę­
conego Rastawieckiemu 1852 r. przez auto­
ra monografii, Piotr Skarga i wiek jego. Pi­
sze między innemi p. Maurycy Dziedu- 
szycki:

Tyle czytam w tej książce morałów o szcząt­
kach,

Tyle już o zabytkach, tyle o pamiątkach,
Ze aż bierze ochota wszystko zniszczyć, zbu­

rzyć...
Aby się czytelnikom i wrogom przysłużyć !

A teraz ukłon wielkiemu imieniu! Mi­
ckiewicz zapisał się także w poczet przy­
jaciół archeologa. Ale daremnie spodziewa 
się czytelnik, że przytoczę wiersz wielkie­
go Adama... wiersz to nie jego lecz Esclii- 
lesa i w greckim texcie spisany, więc tylko 
jako autograf ma znaczenie.

I z kompozytorami muzycznymi nasz 
archeolog zostawał w przyjacielskich sto­
sunkach, że wspomnimy Karola Lipińskiego, 
znakomitego polskiego skrzypka, i Moniuszkę, 
którzy kilku utworami ozdobili album. Ka­
rol Kurpiński , co pierwszy operę narodową

wytwarzał, poświęcił Rastawieckiemu muzy­
kę , dorobioną do słów :

Słońce wschodzi, iilzie w górę,
Wszystko idzie tą koleją ;
Już się zniża i zachodzi,
Wzrasta, słabnie i umiera.

Dotąd znamy album Rastawieckiego ze 
strony poetycznej jedynie i z pamiątek zapi­
sanych prozą przez jego przyjaciół , teraz 
przebieguijmy pokrótce upominki złożone w 
rysunkach rozlicznych, których tutaj zna­
czną liczbę spotykamy.

Piwarski naszkicował tu portret siwo 
włosego dziada, położywszy nad nim słowa 
Wincentego Pola : „A czy znasz ty pieniądz 
taki?“ Ciekawa to postać, wsparta jedną 
ręką na kiju a w drugiej trzymająca mone­
tę , co jej się może przed chwilą dostała od 
litościwego przechodnia. Patrząc na orygi­
nalną twarz żebraka, pogodną, choć powa­
żną i zbiedzoną, zdaje ci s i ę, że widzisz 
przed sobą jednego z ukraińskich lirników, 
co przebiegając wioski dalekie, zawodzi pieśń 
o rycerzach, co na wieki usnęli w kurhanie, 
albo o Wernyhorze cuda rozpowiada... Nie 
inui pewno dziadowie wyśpiewali przecu­
dne pieśni o carze Lazarze i Kossowem polu...

Rysunek tern ciekawszy, że bajkopi­
sarz i śpiewak Dworku mojego dziadka, żoł- 
nierz-poeta Franciszek Morawski, pod jego 
wpływem jak sam oświadcza, zapisał w al­
bumie roku 1844 wiersz ów już zkądinąd 
znany:

Jeszczem dzisiaj nie jadł, nie pił,
Nikt mnie w drodze nie pokrzepił,

Biorę Boga w świadka...
A  więc dajcie, dajcie proszę,
Kawał chleba lub trzy grosze 

Dla biednego dziadka.

Byłem ci ja  i na wojnie
I chodziłem szumno, strojnie,

Niejednegom miał dukatka,
Dzisiaj nie mam biednej szaty,
Same dziury, same łaty

U biednego dziadka.

Na jałmużnie nikt nie straci,
Co mi dacie, to odpłaci 

Bóg i Jego Matka...

Wprawdzie piosnka nie odpowiada w 
zupełności charakterowi dziadka Piwarskie- 
go, ciekawą jednak jest z tego względu, że 
Morawski, "jak to sam pisze w albumie, u- 
łożyl ją dla żebraka w okolicach Lublina, 
który śpiewając ją przez długie lata, obficie 
otrzymywał jałmużnę.

Jednę z przedostatnich kartek albumu 
zajmuje rysunek Franciszka Kostrzewskiego, 
znanego warszawskiego humorysty. Wyobra­
ża on krajobraz mazowiecki, na którego 
pierwszym planie widzimy dziada w żebra- 
czem odzieniu. Jedną ręką wspiera się na 
kiju sękatym a drugą podał małemu chło­
pięciu, które go wiedzie j o żebraczce do 
sąsiedniej wioski. W dali zaś, po za drz 

i wami widać na wpół rozwaloną chatę,
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szym byłoby wymaganie, ażeby taki generał- 
deputowany był tylko lalką bezwładną i 
powolną skinieniom każdorazowego rządu. 
Są to same kwestye stare i często omawia­
ne w sposób wszechstronny ale snać powin­
ny być ciągle przypominiane we Francyi, 
skoro rząd nie zmienia swojej polityki w o- 
bec armii.

N i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a - W  s c h o ­
d z i e  jest zażegnane. Tak wołają wszystkie 
dzienniki europejskie, uradowane brzmieniem 
i tonem ostatniej mowy tronowej księcia 
serbskiego. Zaraz po nadejściu tej mowy w 
dosłownem brzmieniu wyraziliśmy to prze­
konanie, a późniejsze wypadki nie osłabiły 
go bynajmniej. Ale zażegnanie niebezpie­
czeństwa trzeba brać w znaczeniu nie bar­
dzo rozległem. Serbia nie wypowie w tej 
chwili wojny Turcyi i nie będzie używać 
pokojowych zapewnień za pokrywkę odmien­
nych planów w tym celu, ażeby w obec 
Europy na pozór nie ona lecz Turcya ode­
grała rolę wyzywającą. To jest w tej chwili 
faktem uznanym i powtarzanym wszędzie. 
Ale jest inne niebezpieczeństwo dotąd by­
najmniej nie zażegnane. Serbia nie wypo­
wiada wojny, ale jak się zdaje nie zrzeka 
się dotychczasowych planów ambitnych. Fra­
zes o „południowo-słowiańskim Piemoncie* 
będzie ciągle powtarzany, zwłaszcza gdy w 
rządzie główną rolę odegra twórca tego fra­
zesu a „więc Cawour południowo-słowiański" 
Risticz. Ależ mowa tronowa dowiodła, że Ri- 
sticz zmienił się zupełnie? Tak jest, zmienił 
usposobienie swoje znacznie, nawet bardzo 
znacznie, ale nie zupełnie. Powiedział on, 
że byłoby lekkomyślnością wtrącać obecnie 
Serbię w wir wypadków wojennych ale nie 
powiedział, że Serbia stanowczo powinna 
zaniechać „piemonckich" marzeń i oddać 
się pracy około wewnętrznych reform. Z bie­
gu wypadków na terytoryum powstańczem 
przekonał się Risticz, że w tej chwili je­
szcze nie nadszedł czas na Magentę serbską, 
ale wątpimy czy przekonał się, że nadejście 
tej chwili jest w ogóle bardzo wątpliwem a 
nawet na razie niemożliwem. W każdym 
razie Turcya uporawszy się szczęśliwie z 
powstaniem, będzie miała odtąd podwójny 
powód do nieufności wobec Serbii, tak po­
chopnej do demonstracyi wojennych.

Przegląd polityczny.
A n stry a -W ę g ry . Wszystkie dzien­

niki wiedeńskie zapisują zgodnie żywe współ­
czucie ludności z powodu znanego wypadku, 
jaki wydarzył się Najjaśniejszej Pani a za­
razem wypowiadają szczerą radość, iż wy­
padek ten pozostał bez dalszych złych na­
stępstw. Przedewszystkiem podnoszą dzien­
niki ów ścisły węzeł łączący ludy austrya- 
ckie z losami Domu panującego w chwilach

za którą w głębi sinieje wioska osiadła pod 
lasem. Malowniczy to widoczek i z całą 
prawdą mazowieckiego życia chwycony — 
ale i smutny zarazem.

Do najprzedniejszych niewątpliwie ar­
tystycznych pamiątek w albumie archeologa 
należy rysunek J. Simlera wyobrażający 
Legendę. Na zwaliskach starego jakiegoś 
gmachu, usiadła piękna młoda kobieta z 
wieńcem na głowie, obok niej prześliczna 
dziewczyna i chłopczyk rozniecający ogień. 
W głębi zaś widać sine baszty i ruiny 
czorsztyńskiego zamku... Bohaterka sceny 
opowiada snać zajmującą legendę, bo dzie­
weczka jej słucha z takiem zajęciem, jakby 
całą jej duszę porwała treść cudownej opo­
wieści, a widzowi zdaje się, iż piękna ta 
istota na skrzydłach roztęsknionej wyobra­
źni ulatuje z ziemi w krainę marzeń i goni 
za fantastycznemi obrazami.

Spotykamy dalej duży rysunek Lessera 
poświęcony Rastawieckiemu r. 1847 symboli­
cznej treści jak i poprzednia pamiątka. Na 
estradzie widzimy ukoronowanego monar­
chę, który klęcząc wyciąga ręce, aby przy­
jąć miecz duży od anioła spływającego ku 
memu z obłoków. Na ziemi leżą emblemata 
wojny i pokoju. Poważna to i piękna scena, 
a rysunek klassyczny właściwy Leserowi 
podnosi wielce wrażenie.

Riaszewski oprócz długiego patryoty- 
cznego wiersza, zaczynającego się od słów:

Życie, —  największa z tajemnic tysiąca,
O które mądrość ludzka się roztrąca...

narysował w albumie bardzo ładny portret 
Mikołaja Reja, do czego mu posłużył stary

doli i niedoli, a objawił się on teraz wiel- 
kiem zaniepokojeniem na pierwszą wiado­
mość o smutnym wypadku, ogromną niecier­
pliwością i oczekiwaniem dalszych wiado­
mości a w końcu nadzwyczaj radosnem po­
witaniem pomyślnych biuletynów o stanie 
zdrowia Jej Cesarskiej Mości.

— Najdostojniejszy Arcyksiążę Ludwik 
Salwator bawi obecnie na wyspie Mayorce. 
W tych dniach przybył on do Walencyi 
z zachowaniem najściślejszego incognito. Od­
dał on tylno wizytę brygadyerowi Berruezo 
z którym zaprzyj;- źnił się w Palma. P. Ber­
ruezo zapoznał Arcyksięcia z wszystkiemi 
osobliwościami Walencyi.

— Hr. Andrassy, który kilka dni te­
mu zapadł był na zdrowiu, przybędzie dnia 
17. b. m. do Wiednia celem otwarcia dele­
gacji.

— W Czechach wre już na dobre walka 
z powodu wyboru wyborców. Staroczesi do 
kładają wszelkich starań, ażeby wybierano 
tylko zwolenników polityki biernej.

— Obchody uroczyste w Przy bramie 
w Czechach rozpoczęły się dnia 14. b- m. 
wśród niezmiernego udziału publiczności 
miejscowej i zamiejscowej. Do szybu W oj­
ciecha (1000 metrów pod ziemią) spuściło 
się tylko 20 gości, Spuszczanie tych gości 
trwało od godziny 11. z rana do 1. po po­
łudniu. Z głębokości 1000 metrów pod zie­
mią wysłano telegram do Najj. Pana. Osta­
tni telegram z szjbu Wojciecha odesłano do 
p. ministra rolnictwa, bawiącego wówczas 
w Dobryszu.

— Projekt ustawy o kwaterowaniu 
wojska nie będzie już w tym roku przed­
łożony austryackiaj Radzie państwa i sej­
mowi węgierskiemu a to głównie z tego po 
wodu, iż rokowania obu ministerstw obro­
ny krajowej z wspólnem ministerstwem -woj­
ny nie są jeszcze ukończone.

— Sejm kroacki rozpocznie na nowo 
swe obrady d. 21. albo 22. b. m. W ciągu 
sessyi delegacyi ma On załatwić budżet na 
r. 1876 i kilka innych ważnych przedłożeń 
o uregulowaniu stosunków urbaryaluyeh.

— Naplo przygotowuje członków wę­
gierskie] delegacyi na to, że w tym roku 
nie będą mieli w Wiedniu nic innego do 
czynienia, jak tylko powiedzieć „tak" i 
„amen". Minister skarbu Szell wykreślił 
już wszystko w ordynaryum budżetu woj­
skowego, co tylko było można wykreślić a 
kwota na sprawienie dział Uchatiusa musi 
być przyzwoloną. Jeżeli delegacya przedsię- 
weźmie nieznaczne poprawki i ułoży budżet 
wojskowy w całość zaokrągloną, to spełni 
całkowicie swoje zadanie.

— Według uchwały węgierskiego stron­
nictwa liberalnego projekt adresu miał być 
przyjęty bez zmiany. Kroaci Ożegowicz i 
Mrazowicz wnieśli dwie poprawki. Pierwszy 
żądał poprawki do ustępu o utrzymaniu 
pokoju a drugi usiłował sformułować w od­
mienny sposób ustęp o sprowincyalizowaniu 
Pogranicza Obie poprawki odrzucono. Na tej 
samej konferencyi stronnictwa liberalnego 
oświadczył minister skarbu, że po ukończe­
niu rozpraw nad adresem przedłoży Izbie 
budżet na r 1876.

— Nemseti Harlap zawiera zajmujące 
doniesienie, które rzuca osobliwsze światło 
na społeczne stosunki na Węgrzech. Dzien­
nik ten utrzymuje, że wkrótce po ukonsty­
tuowaniu się Izby niższej sejmu węgierskie-

drzeworyt XVI. stulecia. Kiedy już inowa o 
portretach, nie możemy pominąć wizerunków 
Kraszewskiego i Chopina, rysowanych ołów­
kiem przez Autoniego Ziemięckiego.

Nadmieniwszy jeszcze o allegorycznym 
rysunku Władysława Oleszczyńskiego, i o 
widoku Kaniowskiego zamku ołówka M. 
Zaleskiego, wspomniawszy o ładnej akwareli 
A. Stankiewicza zrobionej w Rzymie roku 
1851, kończymy przegląd tych kart cieka­
wych na szkicach Hadziewicza Rafała i Ju­
liusza Kossaka.

Szkice i rysunki Hadziewicza dawno 
sobie już utrwaliły sławę w świeoie arty­
stycznym, abym się miał rozpisywać nad 
zaletami jego utworów zawartych w albumie 
archeologa. Czy to spojrzymy na szkic wy­
obrażający parę typów polskich w posuwi­
stym polonesie, czy rzucimy okiem na dru­
gą kartę, gdzie panowie bracia wojennym 
rynsztunkiem odziani, wiodą żywą rozmowę 
z jakimś mnichem — wszędzie spotykamy 
życie, prawdę i dużo artystycznego wyrazu. 
Są to prawdziwie polskie typy XVII stule­
cia. Kossaka wreszcie koń unoszący postać 
znanego powieściopisarza Kajetana Suffezyń- 
skiego kipi werwą i ogniem.

Oto w najogólniejszych zarysach al­
bum Rastawieckiego, do którego i dzisiaj 
znakomitsi goście zwiedzający gabinet ar­
cheologiczny uuiwersytetu Jagiellońskiego 
zapisują swoje nazwiska.

F . K. M.

go potrzeba będzie przeprowadzić kilka no­
wych wyborów albowiem na dyety poselskie 
pięciu deputowanych założono już 17 kon- 
dyktów sądowych. § 4 ust. b. 'ustawy o nie- 
wybieralności deputowanych postanawia, że 
deputowani, którzy najdalej do trzech mie­
sięcy po założeniu kondyktu na dyety, nie 
zniosą takowego, tracą mandat. W kołach 
wtajemniczonych utrzymują, że po trzech 
miesiącach wzrośnie znacznie liczba takich 
deputowanych, którzy będą zmuszeni złożyć 
mandaty.

— Celem wydzierżawienia dochodów 
z sprzedaży tytoniu na Węgrzech, wniosło 
pewne konsoreyum niemiecko - francuskie o- 
fertę do węgierskiego ministerstwa skarbu. 
Dochody te mają być wydzierżawione na 
wzór włoski. Państwo ma mieć udział w 
dochodach. Konsoreyum zamierza wypuścić 
w obieg pewną ilość pryorytetów i akcyj 
celem uzyskania odpowiedniej kwoty na wy­
dzierżawienie tych dochodów.

—  Polit. Corr. dowiaduje się, że ksią­
żę Czarnogórski udawał się w tych dniach 
z proźbą do rządu austryacko-węgierskiego 
o przysłanie lekarzy celem leczenia i pie­
lęgnowania wielu tam przybywających ran­
nych powstańców. Rząd austryacki przychy­
lił się do tej proźby i w tych dniach mają 
odjechać trzej lekarze cywilni do Czarno­
góry zaopatrzeni w wszystkie przybory le­
karskie. Niemniej życzliwie postąpił sobie 
c. k. rząd z drugą proźbą. Obecnie przyby­
wa w Czarnogórze przeszło 30.000 zbiegów 
z Bośnii i Hercegowiny. Czarnogóra jest 
bardzo ubogim krajem i nie może wyżywić 
takiej ilości obcych ludzi. W skutek tego 
bardzo wielu rodzinom grozi śmierć głodo­
wa. Książę był przeto zmuszonym, udać się 
do c. k. rządu austryackiego z proźbą, aże­
by dla zbiegłych powstańców raczył nad­
syłać artykuły żywności. Względy humani­
tarne, tudzież względy na niebezpieczne na­
stępstwa, jakie pociągnąć może za sobą tak 
bliskie sąsiedztwo ludzi narażonych na śmierć 
głodową, spowodowały c. k. rząd, że przy­
chyli! się także do tej drugiej proźby i po­
lecił Namiestnikowi Dalmacyi br. Rodich’o- 
wi, ażeby wysyłał artykuły żywności do 
Czarnogóry.

F ra n ey a . W sprawie przejścia orle- 
anistów do obozu republikańskiego donosi 
organ Girardina La France :

„Otrzymujemy dość ważną wiadomość: 
znajdujemy się w przededniu zupełnej zmia­
ny dotychczasowej polityki prawego centrum. 
Zmiana ta nie będzie kaprysem jednej z 
wybitnych osobistości stronnictwa konstytu­
cyjno monarchicznego, lecz nastąpi na wy­
raźne żądanie książąt orleańskich. Dotych­
czas uchodzili oni jako ewentualni preten­
denci do tronu francuskiego a obecnie za­
mierzają zrzec się stanowczo podobnych u- 
roszczeń i połączyć się bez wszelkiej myśli 
ubocznej z republikanami. Postanowienie to 
wypowiedziane bez wszelkiego zastrzeżenia 
wkrótce już wywrze ten skutek, że konsty­
tucyjna większość zostanie wzmocnioną i 
pozbędzie się chwiejności, w jaką ją wpra­
wia dwuznaczne zachowanie się Buffeta. 
W kołach politycznych utrzymują, że na­
wrócenie książąt orleańskich do wiary re­
publikańskiej jest nieobliczonem w swych 
skutkach. Książęta orleańscy dali wyraz 
swego najgłębszego przekonania ; wkrótce 
stwierdzą je czynami.

■— Constitutionel donosi, że wice-admi- 
rał La Ronciere był dnia 12. b m. w Pa­
ryżu , zkąd wieczorem wyjechał do depar­
tamentu Loire. Liczba pisemnych i ustnych 
oznak sympatyi dla admirała — pisze da­
lej ten dziennik — była w ciągu tego dnia 
tak poważną , iż czcigodny admirał musiał 
ukryć się. Wyrazy sympatyi pochodziły 
szczególniej od oficerów marynarki, mieszka­
jących lub bawiących podówczas w Paryżu. 
Admirał oświadczył, że list odczytany na 
bankiecie w Evreux, nie był przeznaczony do 
publikacyi. Chociaż dziś żałuje tego co za­
szło, postanowił jednak znieść swój los bez 
bez wszelkiego szemrania i rekryminacyi.

—  Komendant 10. korpusu, w Renues, 
jenerał Cambriels wydał do rezerwistów z 
r. 1867 gorący patryotyczny rozkaz dzien­
ny, z którego podajemy najważniejszy ustęp 
tak opiewający :

„Dekret ministra powołuje was do 
czynnej służby na 28 dni ; tym sposobem 
zostaje przeprowadzoną ustawa rekrutacyj­
na. Zapewne będzie wam bardzo przykro o- 
puszczać ogniska domowe i codzieme zaję­
cia, ażeby się na pewien czas poświęcić 
ciężkiemu rzemiosłu wojennemu. Lecz przy­
pomnijcie sobie wojnę z r. 1870; przypo­
mnijcie sobie armię francuską , która zgnie­
cioną została przemocą wojsk nieprzyjaciel­
skich ; spojrzyjcie na zrujnowaną i dwóch 
najpiękniejszych prowincyi pozbawioną Fran- 
cy ę , która nie byłaby w stanie obronić się, 
gdyby dzieci jej nie chciały się podjąć tru­
dów, jakie na nie wkłada myśl przywróce­
nia dawnej siły zbrojnej. To wystarcy, aże­
by wam wytłumaczyć, dlaczego rząd powo­

łał was do poniesienia trudów, połączonych 
z dzisiejszemi ćwiczeniami. Ofiarę tę powim 
niście ponieść chętnie, gdyż jest ona w da' 
nycb okolicznościach nieuniknioną."

—  Większość parlamentarna czują® 
dziś przez przystąpienie książąt orleańskie*1 
do obozu republikańskiego silny grunt po? 
nogami, zaczyna naglić członków komisy1 
nieustającej należących do jej partyi, ażeby 
na przyszłem posiedzeniu komisyi zażąda}1 
od Buffeta kategorycznego oświadczenia si? 
w sprawach polityki wewnętrznej. Półurz?' 
dowy Moniteiir zapewnia, że członkowie k°' 
misyi nieustającej z większości parlamę0' 
tarnej, uczynią zadość temu żądaniu swoic*1 
kolegów. Zwrócą oni uwagę Buffeta, że pęa' 
wie wszystkie stronnictwa nie wyłączają 
nieprzejednanych ze skrajnej prawicy i l0' 
wicy poddali się nowej konstytucyi i że tyk 
ko jedni bonapartyści zostają pod bronią . 
grożąc co chwila nowemi zamachami z?0' 
byczom konstytucyjnym ostatnich czasów. Nie' 
przyjazne te zamiary bonapartystów znaj??' 
ją co chwila wyraz we większych lub mniej' 
szych zakłóceniach porządku publicznego i tr®' 
dno dziś już zaprzeczyć, ze dzieje to się wedM | 
pewnego z góry zakreślonego planu, ułożone' 
go przez przywódzców stronnictwa a przepr?' 
wadzanego przez zagorzałych ich zwolem®' 
ków. Stronnictwo bonapartystowskie jest 
Zgromadzeniu narodowem bardzo nieliczu01 
w kraju nie ma ono również wielkiego P°j 
parcia, gdyż niewygasła jeszcze pamięć 
statnich klęsk narodowych ; jeśli więc u*8 
liczna garstka zwolenników cesarstwa urą£ 
konstytucyi i niepokoi umysły, pochodzi 
z tąd, że rząd postępowaniem swojem s?,j 
ośmiela tę nieliczną garstkę wichrzyć1® 
spokoju publicznego. W tym duchu m9J’  
wspomnieni deputowani przemówić do B® 
feta i wezwać go, ażeby w jak najkróts*L 
czasie przedsięwziął takie zarządzenia, k* 
reby były gwaranoyą, że nie powtórzą 6 
więcej pod okiem rządu tak gorszące zajs®1̂  
jak bankiet w F/vreux i proces Bouviefa 
Lyonie. _ ,

— Z Paryża donoszą, że na radzie®? 
nistrów odbytej daia 13. b. m., zdawał *■' 
Decazes sprawę z rozmowy swej z ks. ^ 
czakowem w Interlacken; dzienniki ParL, 
kie nie donoszą jednak, co było przed®11 
tern tej rozmowy między francuskim a r° 
syjskim ministrem spraw zagranicznych-

H isz p a n ia . O wziętym w 
biskupie z Seo d’Urgel podaje Wcstf. 
następujące szczegóły: „Mało komu y®9 
mo, że biskup Jose posiada pewieu t°~ ^ 
udzieiności. Do jego dyecezyi należy b ° ^ i l  
republika Andora zajmująca obszar ? 
kwadratowych i licząca 18.000 mieszka®® j 
Andorra osłonięta górami pyrenejskie®9 . 
zazdrością pomiędzy Hiszpanią a F®a° Ł  
od IX. stulecia aż dotąd zatrzymała P.gSt 
stwową niezawisłość. Co do stanowisk9 
ta republika zupełnie podobną do ksiS®' ^  
Czarnogórskiego. Ta tylko zachodzi r0̂ g{g' 
że Czarnogóra posiada dziedzicznego 
cia, gdy tymczasem republika Andorra1 
doczesnemu biskupowi z Seo d’Urgel P ^  
znaje prawa książęce. Co roku Vxl  ̂
tam biskup, udziela sakrament bier 
nia i na mocy książęcej władzy wy®° ^ y  
polubownym rozstrzyga wszelkie sPorJrfóch 
toczone. Co trzy lat mianuje biskup y ĵ yć 
namiestników, z których jeden mu31 . e6 
Francuzem. Hiszpania i Franeya są . y&i 
Andorry państwami opiekuńczemi. ł’0111 
w górzystej okolicy rolnictwo nie P°Ę{9,iv 
przeto zboże musi być sprowadzane z 
cyi. Takie transporty przechodzą przeZ s i ­
nicę bez opłaty cła. Nie wdając się 'V pi/ 
szy opis stosunków Andorry, konstaj ^  
tylko, że bispnp z Seo d’Urgel Posia sję  ̂
prawa monarsze a obecnie znajduje 
niewoli Hiszpanii. Ciekawa rzecz, gC&t' 
publika Andorra albo Franeya jako ^fli® 
stwo opiekuńcze nie ujmie się enerf> 
za biskupem?" & d®'

— Z pola walki donoszą, że weuł9 p0u 
peszy nadesłanej z głównej kwatery q̂00 
Carlosa dnia 8. b. m. Alfonsiści w s'10 pajU' 
żołnierzy i z 12. działami wyruszyli 
pelony, Huarte, Lumbier i Sanguery^ (ja- 
wykonać marsz skombinowany naA^j ^pa'  
ły ten oddział spotkał się z pięci? 4g®' 
niami 9 pułku piechoty z Nawary 1 
dzinuej zaciętej walce musiał się 
Sauguesy z znacznemu stratami- jj 
zapewniają, że stracili tylko 3 za .̂y kt®' 
nierzy i dwóch oficerów. — Dorregar 
ry 3. bm. przekroczył granicę NaW®9̂ ’  ̂jjjjefl1
6- t. ra. z guidami i z pierwszym P ryvf9' 
Walencyi do Elizondo. — Wedłu#  ̂ pi­
tnych doniesień Loma otrzymał / ^ r ó t ®0 
posiłki wynoszące 15.000 ludzi i p ali®8' 
rozpocznie atak na Karlistów ko* 
sedy.

T n rcy a . Do jednego z PlSl̂ y; 
skieb piszą z nad bosańskiej 8r?nV, b®sa,% 
końcu sierpnia uważać można “JC^ystk1 
ski bunt za stłumiony i wygasły-
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wieści o potyczkach powstańców z Turkami 
były zmyślone. Od trzech dni jednak (od 7. 
bm.) stan ten zmienił się zupełuie. Sło­
wiańskie komitety rewolucyjne rozwijają 
gorączkową czynność. Popi agitując zacięcie 
wysyłają ojców familij w „święty bój." Broń 
i amunicya przemycaną bywa ciągle przez 
granicę. Powstańcy musieii się już poczuć 
na siłach, bo wczoraj i pozawczoraj napadli 
w Kozarskich górach na tureckie patrole, 
które zostały rozbite. W wczorajszej po­
tyczce padło blisko 30 tureckich żołnierzy. 
Biura werbownicre wysyłają coraz więcej 
ochotników na plac boju — a ze wszystkiego, 
co się robi, widać że rozpoczynająca się na 
nowo akcya zorganizowaną została według 
pewnego planu. Ale i Turcy mają się na 
baczności. W Bośni i znajduje się dostate­
czna ilość dobrze wyćwiczonych redyfów 
(rezerwy) i uwijają się znaczne oddziały 
Wojska nieregularnego. Cała nadto muzuł­
mańska ludność Bosnii stoi pod bronią go­
towa do walki na śmierć lub życie. Bosań- 
scy katolicy, których jest około 140.000, 
stoją po stronie tureckiej. Ostateczny wy­
nik walki nie może być wątpliwym, będzie 
on straszny i-krwawy, a skończy się wytępie­
niem grecko - słowiańskiego żywiołu w Bo­
snii."

—  Już wiemy teraz, czemu Serbia 
dotąd nie spełniła swych junackich pogró­
żek i nie rzuciła się na Turcyę! Oto wszy­
stko gotowe —  brak tylko wojsku sztanda­
rów ! Według telegramu wiedeńskiego Tag- 
Uałtu , podanego na podstawie doniesień 
serbskiego Graniczara, zamówił rząd bel­
gradzki 72 nowych chorągwi dla armii , 
które mają być gotowe za 10 dni. Grani- 
°zar wnioskuje z'ąd, że skoro krawcy do 
trzyma ą terminu, Serbia ruszy na Turcyę ! 
W mniej bohaterskiem świetle przedstawia 
sytuację obecną w Serbii dobrze zazwyczaj 
Poinformowana Politische Gorrespondmz. „Naj­
nowsze hasło — pisze ten dziennik — to 
strach przed Turkami! Jeszcze przed kilku 
dniami buchał entuzjazm wojenny jasnemi 
Płomieniami, a każdy był uważany za zdraj- 
c§ lub głupca, kto nie chciał wierzyć, że 
nsarsz serbskiego wojska skończy się aż 
w — Stambule! Dzisiaj znowu panuje prze­
strach paniczny. Serbowie czują Turków na 
karku. Korpus turecki nad Niszem jest źró­
dłem powszechnej trwogi. Codzień spotkać 
S1§ można z pogłoską, że Turcy przekro­
i l i  już granicę. Nie wiadomo kto rozsie­
ka te alarmujące pogłoski i w jakim celu ; 
Czy rząd sam celem usprawiedliwienia wła­
snych uzbrojeń, czy fanatycy wojenni, aby 
trzymać lud w ciągłem rozdrażnieniu i na­
miętności."

—  Do Pester Lloyda telegrafują z Bel­
gradu, że pretendent do tronu serbskiego 
*jotr Karageorgewicz wyśztyftował osobny 
°ddział powstańczy własnemi środkami i 
^tanął z nim na ziemi hercegowińskiej. 
"srbskie dzienniki przestrzegają jednak przed 
^działem w tej bandzie, która służy tylko 
°s°bistym widokom i składać się ma z sa­
mych lichych awanturników. Turcy mają 
Potajemnie protegować Karageorgewicza,
tory posuwa się ku granicy serbskiej.
. ■— Pod Niszem, gdzie jak już dono-
tbsmy, zgromadził się silny korpus obser- 
acyjny turecki, stoi 7 bateryi dział Krup­

ki1 z 1000 artylerzystów, 30 batalionów 
tptorhoty i 8 szwadronów jazdy tureckiej. 

rzybyć ma zaś wkrótce 5 bateryi, 20 ba­
l o n ó w  piechoty i 5 szwadronów jazdy.

jeden korpus turecki wynosi tedy pra- 
le tyle, co cala armia regularna serbska. 

s- , — Dziennik serbski Oslobodenie dono- 
j ze bogaci Serbowie z Nowego Warosza 

i ĉzyli się z Turkami i walczą przeciw 
ńaUąZ*e P°Pa Byłk)’ to dowód że
tj, u<ły powstańcze zagrażają nie samej tylko 

Urcyi) ale gdzie się uda, także — majątkom 
możniejszych Słowian, 

jg — Konsulowie mocarstw udali się dnia 
Au t -10' Ał°słaru- Konsulowie Niemiec, 
aci yj i Włoch objeżdżają wspólnie austry- 
103  Buię pograniczną, podczas gdy konsu- 
w Brancyi, Anglii i Itossyi udali się ró- 
tua? środkiem kraju. Konsulowie
k t ó - /0^0^ ^  z naczełnikami powstańców, 
8|,0(/ .  będą przekonywać, że nie mogą się

ziewać żadnej pomocy od mocarstw, i 
p " fe p ie j  zrobią, jeżeli zażalenia swe 
Czw- i  ̂ komisarzowi Porty. Do Środy lub 
gd'7/ a u ^jadil się konsulowie w Stolaczu, 
tafj.6 skomunikują Serwerowi baszy rezul- 
taty swej missyi.

KRONIKA.
dóicce od 1*an l W a n d a  B o g d a n ! w Ży-

* 8Plewa partyę swoją w polskim języku.
15. b* * ®n!eg spadł we Środę dnia
Cz&ńsk' ^  • Prze  ̂ południem w powiecie Tur-
szych. W ’ 1n fDaCZme pok.rył szczyty górtamtej-
trwoira 'l*6 ■ Z- między ludem górskim
czone ' 1 6 Z6 zn*wa i  s4 tam jeszcze ukoń- 

awet w połowie z powodu słoty, jaka
Gazeta Lw. z dnia 17 Września

panowała w ostatnich tygodniach. Owies sta­
nowiący główny artykuł żywności ludności gór­
skiej dotąd w większej jeszcze części stoi na 
pniu, skoszony zaś gnije w polu w półkopkach 
i wysypuje się. Faktem jest, że ludność powiatu 
Turczańskiego z małym bardzo wyjątkiem nie 
zwiozła do tej chwili nawet jednego snopka 
do domu. W obec takiego stanu rzeczy obawiają 
się tam niedostatku, tern bardziej, że zagraża 
także brak paszy dla bydła w wyższym nawet 
stopniu niż zeszłej zimy. To też niejeden z 
gospodarzy już teraz pozbywa bydło w obawie, 
by mu w zimie z głodu nie wyginęło.

—  O rk a n  we F ra n cy i, o którym przed­
wczoraj donosił telegram, największe spustosze­
nia zrządził w departamencie Herault. W  ma- 
łem miasteczku Saint- Chinian zburzył 120 do­
mów, pod gruzami których znalazło śmierć 
88 osób.

—  M ia sto  P a d e rb o rn  podług tele­
gramu Germanii d. 12. b. m. mocno pogorzało. 
W chwili wyprawiania telegramu 70 domów 
było już obróconych w perzynę a pożar trwał 
dalej.

— ■ F a n a ty zm . Z Bagdadu donosi tele­
gram d. 13 Września: Pewien żyd perski, ob­
winiony o bluźnienie Bogu przez ludność, rzu­
cony został w płomienie, w których poniósł 
śmierć. Rząd perski zarządził śledztwo.

—  M orderstw o. Na jednem z przed­
mieść wiedeńskich, pod murem targowicy bydła, 
w krzakach, znaleziono we Wtorek z rana zwłoki 
26-letniej porządnie ubranej dziewczyny, chustką 
za szyję przywiązane do krzaków. Sprawdzono, 
że nieszczęśliwa, która zapewne należała do 
stanu robotniczego, została zamordowaną. Po- 
licya śledzi za sprawcą zbrodni.

—  P ó łw ie k o w y  ju b ile u sz  k ole jo w y ,
o którym już donosiliśmy, obchodzony będzie 
w Darlingtonie dnia 27. b. m. Program ob­
chodu obejmuje odsłonięcie posągu Józefa Pe- 
ase, już nieżyjącego, jako pierwszego założy­
ciela drogi żelaznej; nadto, najdawniejsze loko­
motywy, przechowywane na pamiątkę, będą wy­
stawione, obchód zaś sam zakończy się biesia­
dą najznaczniejszych przedsiębiorców kolejo­
wych angielskich. Przy tej sposobności Czas 
przypomina, że Abraham Stern, pierwszy ze 
starozakonnych członek Towarzystwa przyjaciół 
nauk w Warszawie, wystawił był w owym cza­
sie na wystawie przemysłowej warszawskiej 
model systemu kolei żelaznych.

—  Z m a r l i :  dnia 12. b. m. JE. dr. Jan 
R a n o l d e r ,  biskup Wesprimski, asystent tro­
nu papieskiego, hrabia rzymski i kanclerz Najj. 
królowej węgierskiej, w 70 roku życia, skut­
kiem ataku apoplektycznego; dnia 11. b. m. 
w Wrocławiu znakomity filolog niemiecki i hi­
storyk, profesor dr. Henryk R i i c k e r t ,  naj­
starszy syn poety niemieckiego tegoż nazwiska, 
przeżywszy lat 52.

—  W sp a n ia ły  m eteo r widziano w 
Poznaniu d. 9. b. m. około godziny 10 z wie­
czora, przebiegający przy zupełnej pogodzie na 
północnej stronie nieba. Zjawisko objawiło się 
bez huku.

—  W y p a d e k  m o rsk i. W  pobliżu przy­
stani Holybad dnia 8. b. m. wpadły na siebie 
dwa irlandzkie parowce pocztowe Edyth i Du- 
chess of Sutherland, obydwa należąca do lon­
dyńskiej kompanii North-Western Railway. Skut­
kiem tego zetknięcia się pierwszy z wymienio­
nych okrętów w ciągu 20 minut zatonął, przy- 
czem dwie osoby straciły życie. Drugi to w ciągu 
dwóch tygodni wypadek tego rodzaju na wo­
dach angielskich.

—  O straszliw ym  w yp ad k u  k o ­
le jow ym  donoszą z Obili w Ameryce. W  no­
cy na 7. Sierpnia na drodze żelaznej Yalparaiso- 
Santiago, w pobliżu stacyi Limache pociąg 
mięszany, złożony z 18 wagonów przejeżdża­
jąc przez most, skutkiem załamania się tegoż 
wpadł w rzekę cały z wyjątkiem lokomotywy, 
tenderu i jednego wozu pakunkowego. Nieszczę­
śliwi podróżni częścią potonęli, częścią zaś 
znaleźli śmierć w płomieniach, gdyż od roz­
bitych lamp naftowych niektóre wagony zaczęły 
się palie. Ilu ludzi tam zginęło, o tem zape­
wne nikt nigdy dokładnie się nie dowie, ponie­
waż na drogach żelaznych w Ameryce nie ma 
pod tym względem żadnej kontroli; ze służby 
kolejowej padł ofiarą konduktor i trzej brem- 
zerzy, dwaj zaś zostali ranni.

—  W  sp raw ie  b e a ty fik a c ji  K o ­
lu m b a  podaje Koln Zły. następującą wiado­
mość z Rzymu : Wątpliwości nie ulega, że be- 
atyfikacya Krzysztofa Kolumba jest już tylko 
kwestyą czasu i prędzej czy później nastąpi 
niezawodnie. Już podczas soboru watykańskiego 
w roku 1870 poruszano sprawę tej beatyfi- 
kacyi i odnośne postulatum przedłożono Ojcu 
świętemu. Arcybiskup z Bordeaux, kardynał 
Bonnet stał wówczas na czele agitacyi, a po­
pierali go liczni dostojuicy kościoła, między 
nimi kilku kardynałów i arcybiskupów, dowo­
dząc iż nic słuszniejszego jak przyznanie nie­
bieskiej aureoli żeglarzowi genueńskiemu, który 
pierwszy przebył nieznane i przerażeniem na­
pełniające marynarzy przestrzenie Oceanu A t­
lantyckiego, odkrył nową ziemię i tem samem 
umożebnił rozpowszechnienie słowa Bożego na 
drugiej półkuli ziemskiej. Obecnie dziennik Ci- 
viltą Catolica jest organem agitacyi w tym 
duchu.
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—  G w ałtow ne trzęsien ie  ziem i na­
wiedziło d. 17. Lipca państwo Aczyńskie na 
wyspie Sumatrze.

—  Z m a r ły  m a r k iz  Cavour, który 
odziedziczył był po swym stryju, sławnym wło­
skim mężu stanu, jego bibliotekę i pamiętniki, 
przekazał takowe w testamencie gminie miasta 
Turyna.

—  F a łsz e rz  b an k n o tó w , uwięziony 
w ostatnich dniach w Wiedniu fotograf, nazywa 
się Jan Wlasehek i pochodzi z Czech. Przed 
kilkoma laty nauczył się sztuki fotograficznej, 
z której żyć mógł jeśli nie świetnie, to przy­
najmniej przyzwoicie. Zdaje się, że od wiosny 
roku 1874 zajmował się podrabianiem banknotów, 
w owym czasie, przynajmniej przychwycono pierw­
szy falsyfikat reńskowy zrobiony za pomocą foto­
grafii. Podrabiane banknoty wydawał Wlasehek 
sam, zazwyczaj w drobnych sklepikach i o 
zmroku. W  dniu 11. b. m. jak sprawdzono 
wydał on ośm falsyfikatów; przy uwięzionym 
też znaleziono kilka wykończonych, zaś sześć 
niewykończonych jeszcze reńskówek. Tym ostat­
nim brakło jeszcze mianowicie zielonego rysunku 
i znaków seryi. Uwięziono także w pierwszej 
chwili żonę Wlaschka jako podejrzaną o świa­
domość zbrodni męża. ze względu wszakże na 
kilkoro drobnych dzieci wypuszczono ją  po 
kilku godzinach.

—- U ła n  śp ią cy  od kilku miesięcy w 
szpitalu poczdamskim, o którym donosiliśmy 
kilkakrotnie, przychodzić zaczyna do sił, sztu­
cznie karmiony, lecz członki jego dotąd są 
sztywne jak u martwego. Ułan ten, jest rodem 
z W ielkopolski; nazywa się Gurs.

—  W  zw ierzyń cu  c e sa rsk im  w 
Schónbrunie padły niedawno dwa piękne psy 
morskie, wielkim kosztem i trudem sprowa­
dzone do tego zakładu, jak się zdaje otrute 
zbrodniczą ręką. Szkaradnego czynu tego do­
puścił się ktoś widocznie z rozmysłu, zwierzęta 
bowiem o których mowa żywiły się tylko ry­
bami, te ostatnie więc musiał zatruć w sadzaw­
ce, ażeby cel osiągnąć. —  W  tym samym zwie­
rzyńcu miała niedawno młode żyrafa, lecz kar­
mić ich nie chciała i odpychała od siebie z taką 
zaciętością, że musiano je  zabrać od okrutnej 
matki. Sztuczne karmienie jednak nie służyło 
młodym żyrafiątkom, do tygodnia wyginęły.

—  W  F ila d elfii zaczęto już z bieżą­
cym miesiącem wydawać czasopismo w języku 
francuskim, poświęcone sprawom przyszłorocz­
nej wystawy p. t. 1! Indicateur de lexposilion 
uninerselle de Fhiladelphie.

—  D y re k to r  g e n e ra ln y  p oczt e - 
g ip sk ich  i telegrafów, Muzzi-bey, podróżuje 
obecnie po Europie w celu obeznania się z 
urządzeniami i porządkiem tutejszych zakładów 
tego rodzaju. Przybyć ma także wkrótce do 
Wiednia. Muzzi-bey uważany być może za twórcę 
poczt w Egipcie.

—  N iezw yczajn e c ie p ło  panuje te ­
raz w Czechach. W  Pradze niektóre drzewa, 
jak kasztany i śliwy okryły się świeżym kwia­
tem i liśćmi. Jeden kasztan nawet po raz trzeci 
już w tym roku wypuścił tam pączki. Pomimo 
to już dnia 5. b. m. nie widziano w Czechach 
jaskółek; dniem przedtem odleciały na zimowe 
leże do ciepłych krajów. We Lwowie wczoraj 
jeszcze mimo ostrego powietrza jaskółki okrą­
żały swe gniazdka.

—  S ta re  z ło te  m o n ety , pomiędzy 
któremi znajdują się złotówki Zygmunta Lu- 
ksemburczyka i Władysława Jagiellończyka, zna­
lazł robotnik pewien zakopane w garnku pod 
Tausem w Czechach.

—  N a ostrow ie Jeziora L e d n i­
ck iego, jak donosi Gaz. Tor. wznosi p. Albin 
hr. Belina Węsierski pomnik dla Joachima Le­
lewela i Aleksandra hr. Przezdzieckiego za 
pomoc, jakiej mu ci badacze udzielali w poszu­
kiwaniach cennych dla kraju pamiątek na tej 
wyspie. Położenie kamienia węgielnego pod 
ten pomnik nastąpi dnia 27. Września.

—  CieUawy sp ór rozstrzygany był 
przed kilkoma dniami przez trybunał handlo­
wy warszawski. Pan Władysław Anczyc miano­
wicie, tłumacz «Księżniczki Trebizondy« i far­
sy *Joasia płacze Jaś się śmieje* pozwał był 
przed ten trybunał dyrektorów teatrów pro- 
wincyonalnych w Królestwie Texla i Choro- 
mańskiego, którzy sztuki te przedstawiali tego 
lata w ogrodowych teatrach warszawskich bez 
pozwolenia tłumacza. Trybunał rozstrzygnął spór 
na korzyść p. Anczyca i skazał pozwanych na 
zapłacenie 150 rubli i koszta procesu. Wyrok 
ten —  pisze G. P . —  ucieszyć powinien nie- 
tylko autorów, ale i wszystkich ludzi sprawie­
dliwość miłujących. Prace literackie mało bywają 
u nas cenione, z kąd, jak się zdaje, wyprowa­
dzić chciano wniosek, że z nich zupełnie darmo 
korzystać można. Wyrok trybunału warszaw­
skiego przypomina wszystkim, że utwór litera­
cki jest tak dobrze własnością autora jak i j e ­
go pugilares.

— T a jem n ic ze  ź r ó d ło  Gaz. Kiel. 
donosi: Na łąkach wsi Piestrzec w powiecie 
Stopnickim, wytryskuje źródło, z którego woda 
już od pół wieku przez okolicznych włościan 
używana bywa w chorobach suchotniczych, z 
dobrym jak utrzymują skutkiem. Wodę z tego 
źródła wiejskie lekarki zalecają prostaczkom w 
ostatnią godzinę śmierci, jako niechybny środek 
nieboleśnego skonu; to też w medycynie ludu 
woda z piestrzeckiego źródła zowie się także

napojem «od lekkiego skonania*. Wypadałoby, 
aby któryś z okolicznych medyków na miejscu 
zbadał stan źródła, a wodę podał chemicznej 
analizie.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 16. Września 1875).

(X) Przewodniczący wice-prezydent dr. 
M i 1 e r e t. Dr. Z u c k e r otrzymał 6tygo- 
dniowy urlop. Przy należytym komplecie 

I (obecnych 50 Radnych) uchwaliła Rada, bez 
i rozprawy, w drugiem czytaniu , pod znane- 
nii już warunkami sprzedać dwie parcele: 
B  i C z gruntów miejskich, uzyskanych 
przez zburzenie oficyn hotelu angielskiego 
i Majerówki galicyjskiemu bankowi kredy­
towemu za cenę kupna 60.000 złr., tudzież 
otworzyć nową ulicę z ulicy Gródeckiej na 
ulicę Janowską przez grunta p. Freunda.

Na wniosek właściwej sekcyi uchwali­
ła Rada bez rozprawy wymurować w przy­
szłym roku kanał z ulicy Zielonej przez u- 
lieę Stryjską po pod kamienice wybudowa­
ne w roku zeszłym i bieżącym do mostku 
nad Peltwią. Dotychczas był ten kanał o- 
twarty i zanieczyszczał powietrze w całej 
okolicy a nadto był niebezpieczny. Tak np. 
w roku bieżącym podczas nawałnicy, omal 
nie utonął w tym kanale pewien listonosz. 
Koszta wybudowania tego kanału są obli­
czone na 4670 złr. 96 cent., a mają być tak 
podzielone, że jednę trzecią część kosztów 
ponosić będzie miasto, a dwie trzecie częście 
rozdzielone zostaną w właściwym stosunku 
pomiędzy 13 właścicieli okolicznych domów 
i kamienic. Najwyższa kwota, jaką zapłacić 
będzie musiał właściciel kamienicy pod 1. 
466, wynosi 392 złr. 3 centy, a najniższa, 
którą zapłaci właściciel realności pod 1. 948, 
wynosi 120 złr. 60 cent. Budowa ma być 
wykonaną przez przedsiębiorcę, i w tym celu 
rozpisaną zostanie jeszcze w tym roku li- 
cytacya.

Rada odrzuciła bez rozpraw rekursa 
pp.: Salamona Hissa, Dawida Seklera i 
Freide Bobin — wszystkie w sprawach bu­
downiczych podrzędnej wagi.

Rada udzieliła p. Janowi Zawadzkiemu, 
właścicielowi realności za ogrodem Jabło­
nowskich , w której mieszczą się koszary 
milicyi krajowej, wydzierżawione przez gmi­
nę, pierws eństwa tabularnego do pożyczki 
z galicyjskiej kasy oszczędności, w myśl §. 
5. kontraktu zawartego przez gminę z p. 
Zawadzkim.

Na wniosek sekcyi III. uchwaliła Rada 
bez rozpraw przedłużyć p. Wolfowi G en- 
s e r o w i  kontrakt zawarty z gminą co do 
dostawy płyt trembowelskich na dalsze trzy 
lata za opłatą 91 centów za odstawę płyt 
18 calowych, 3 cale grubych; 86 cent. za 
płyty 18 calowe 2%  cala grube; 45 centów 
za płyty 12 calowe 3 cale grube; 41 cent. 
za płyty 12 calowe 2 1ji cala grube. Przy 
odstawie ciosu opuścił p. Genser 9%  z cen 
dotychczasowych.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Trapiące sny.)
(Ciąg dalszy.)

Świadek Józef K o n a r s k i ,  był wójtem 
w r. 1870. Przypomina on sobie dokładnie 
wszystkie szczegóły zamordowania Jakóba Ja- 
nyszyna. Chodził z żandarmem Packem po 
zwłoki zamordowanego na »Grzędę* pod wsią 
Rudańce. Oglądał także jednego konia Jakóba 
Janyszyna. Koń ten cały grzbiet miał zbroczony 
i wymyty, tak, że włosień przylegał całkiem do 
skóry. Zamordowany miał tę wadę, iż pasał 
swoje konie na cudzych łąkach i polach, naj­
częściej na dworskich. Aż do roku bieżą­
cego nie było we wsi na Jaszczyszynów po­
dejrzenia, iż to oni zamordowali Jakóba Jany­
szyna.

Świadek Hilary P a c k, komendant po­
sterunku żandarmeryi w Kulikowie, śledził d. 
27. Września 1870 w Kłodnie za sprawcami 
kradzieży owiec dworskich i w tym celu prze­
słuchiwał Jakóba Janyszyna. Z zeznań Jany­
szyna było widocznem iż zamierzał przyznać 
się do winy Z tego powodu wezwał go świa­
dek na 28. Września, ale w tym dniu dowie­
dział się, iż Janyszyn został zamordowany. Po­
szedł więc na miejsce czynu i tąm znalazł Ja­
nyszyna. Leżał jakby do snu ułożony. Głowa 
była przechyloną na prawą stronę. Po lewej 
stronie głowy popod szyję sączyła się krew, 
wówczas już skrzepła; pod głową było blisko 
garniec krwi skrzepłej. Jeden koń był zbroczony 
i wymyty.

Świadek aresztował Nowosada Wasyla za 
to , iż ukrywał się przed assenterunkiem, nie 
przypomina sobie jednak, kto mu o tem do­
niósł.

Jan C z a r n o b i l ,  kowal z Jaryczowa, 
miał poświadczyć, iż widział Jana Jaszczyszyna, 
sprzedającego d. 8. Września 1870 na targu



w Jaryezowie owce skradzione we dworze w 
Kłodnie. Nie potwierdził jednak tego szcze 
gółu.

Ks. K m i c i k i e w i c z ,  proboszcz obrz 
gr. kat. w Kłodnie, miał zapalenie mózgu, utra 
cił całkiem pamięć i nie może sobie przypo 
mnieć, czy d. 8. Września 1870 r. wysyłał Ja 
kóba Janyszyna do Biłki z komisarzami, czy 
też nie wysyłał. Być może, że wysyłał , bo do 
niego przyjeżdżali komisarze.

W ojtko J a n y s z y n ,  ojciec zamordowa 
nego wie z własnego doświadczenia tylko tyle 
że wieczorem d. 27. Września 1870 kradł 
wies dworski, za co przytrzymano mu wóz 
konie, i że zamordowany syn jego wypędzał 
konie na cudze pola. Ojciec obżałowanych był 
pijany wówczas, gdy oskarżał swego syna, Jana 
o morderstwo.

Świadek nie wie, kto jest mordercą, jego 
syna i nie podejrzywa nikogo.

Marya J a n y s z y n ,  macocha zamor 
dowanego, zeznała ten ważny szczegół, iż w 
nocy z 27. na 28. Września 1870 r. słyszała, 
jak Jan Jaszczyszyn namawiał je j pasierba, Ja 
kóba Janyszyna, ażeby wyjechał z końmi na 
noc na łąkę »Korytyny«, na której, według ze 
znań Nowosada, został zamordowany. Jan Ja­
szczyszyn poddaje te zeznania w wątpliwość, 
ponieważ Marya Janyszyn ma złość do niego 
z powodu, iż za kradzież bielizny u obżałowa- 
nego miała nieprzyjemności.

Walenty W o ś  obecnie woźny przy urzę 
dzie pocztowym w Krakowie, w r. 1870 żan­
darm w Kulikowie. Przed nim opowiadał ojciec 
obżałowanego Jana Jaszczyszyna, iż posądza 
swego syna Jana o zamordowanie Jakóba Ja­
nyszyna.

Wasyla Nowosada nie zna świadek i nie 
przypomina sobie , ażeby Jan Jaszczyszyn 
oskarżył Nowosada o niestawienie się do 
wojska.

Pawło R u r a ,  daleki krewny obżałowa­
nych. Przed nim wyraził się Jan Jaszczyszyn 
(o jciec): »Mój syn Jan, jest zbrodniarzem, ja 
tego taić nie będę«. Świadek nie wie, co przez 
to chciał powiedzieć Jan Jaszczyszyn. Świadek 
ten potwierdził szczegóły podane przez Nowo­
sada, a mianowicie, że w r. 1870, wówczas, 
gdy zamordowano Janyszyna, służył u niego 
Nowosad; że na kilka dni przed zamordowa. 
niem Janyszyna chodził Nowosad na praźnik i 
przyszedł do domu po trzech dniach niebytno 
ś c i ; że miał kochankę służącą u Łukawskiego, 
nareszcie, że Now-osad był dobrym robotnikiem 
ale nałogowym pijakiem. Dzisiaj nim nie jest, 
bo przysięgał na trzeźwość i dotrzymuje przy 
sięgi.

Kazimierz Ł u k a w s k i  był w r. 1870 
radnym gminy K łodno; za obrazę honoru i 
straży był karany jednomiesięcznym i 14-dnio 
wym aresztem a obecnie siedzi w więzieniu 
śledczem, oskarżony o zbrodnię kradzieży. On 
to będąc radnym oskarżył Wasyla Nowosada 
przed żandarmem, że kryje się przed wojskiem. 
Być jednak może, że i Jan Jaszczyszyn donosił 
o tern żandarmom.

Oskarżony Jan Jaszczyszyn posądza tego 
świadka, iż to on namówił Nowosada do fał­
szywego świadectwa. Łukawski miał się bowiem 
przy pewnej sposobności wyrazić wobec obża­
łowanego Jana Jaszczyszyna i Pawła Rury:
• Poczekajno, ja  się o to postaram, że będziesz 
siedział w kryminale®.

Świadek przeczy temu, równie jak Paweł
Rura.

Jaśko P a t y n k a ,  krewny obżałowanych, 
zeznał, że Jan Jaszczyszyn, dowiedziawszy się, 
iż rodzony ojciec jego obwinia go o zamordo­
wanie Jakóba Janyszyna, wyraził się w ten 
sposób: »Gdybym miał pistolet, to zastrzeliłbym 
takiego ojca®.

Nastąpiło przesłuchanie najważniejszego 
w tej sprawie świadka, Wasyla N o w o s a d a .  
Jest to chłop w wieku przeszło 30 lat, bardzo 
silnie zbudowany, obecnie służy u leśniczego 
w Kłodnie; przed dwoma laty ożenił się z Ma­
ryną, z którą w r. 1870 miał stosunek miło­
sny. Był karany w drodze politycznej 54-dnio­
wym aresztem za to, iż nie stawiał się na jńac 
poboru. Do obu obżałowanych nie ma najmniej­
szej urazy ani złości, wie bowiem z ust samego 
żandarma, iż zdradził go Kazimierz Łukawski 
a nie Jan Jaszczyszyn.

Po powtórnem zaprzysiężeniu opisał No­
wosad fakt zamordowania Janyszyna przez braci 
Jaszczyszynów zupełnie tak samo , jak to opi­
saliśmy w jednym z poprzednich numerów. W 
obecnych swych zeznaniach nie zmienił ani je ­
dnego słowa. Każda odpowiedź jego była sta 
nowczą i pewną. Sprzeczne były jego zeznania 
tylko co do jednego ważnego momentu.

Franciszka Janyszyn, żona zamordowanego 
zeznała pod przysięgą, iż w chwili, gdy spro­
wadzono do wsi zabitego jej męża, spotkała 
Nowosada i pytała g o , czy nie w ie , kto też 
mógł się dopuścić tej zbrodni ? Nowosad odpo­
wiedział stanowczo, że nie wie!

Przy rozprawie, równie jak przed sędzią 
śledczym twierdził Nowosad, że Franka Jany­
szyn nie pytała go o to.

Na kilkakrotne zapytania pp. sędziów za­
pewniał Nowosad całkiem stanowczo, iż w chwili, 
gdy był niewidomym świadkiem potwornej zbro- i 
dni, był zupełnie trzeźwy, chociaż pił przez i

P r z e w o d n i c z ą c y :  Od czasu popeł­
nienia tej zbrodni, mija lat pięć. Dla czegóż 
więc w ciągu tak długiego czasu, nie wykryłeś 
zbrodniarzy ?

N o w o s a d :  Bo się bałem Jaszczy­
szynów.

P r  ze  w .: Dla czego nie wyjawiłeś spraw­
ców tej zbrodni wówczas, gdy wiedziałeś, że 
Kałyna zupełnie niewinnie siedzi w krymi­
nale ; czyż wówczas nie robiło ci sumienie wy­
rzutów ?

N o w o s a d :  Ja myślałem, że zbrodnia 
sama się wykryje a z obawy przed Jaszczyszy- 
nami nie chciałem ich już wówczas zdradzać.

P r z e w .: A dla czegóż nie wydałeś Ja­
szczyszynów wówczas, gdy w roku 1871 
i 1872 po kolei siedzieli w więzieniach ; wów­
czas nie potrzebowałeś się ich bać.

N o w o s a d nie odpowiada na to ostatnie 
pytanie.

Nie odpowiedział także na drugie bardzo 
ważne pytanie, dla czego z rana d. 28. W rze­
śnia , spotkawszy Jaszczyszynów pod granicą 
Rudaniecką , przestraszył się ich tak okropnie, 
iż uciekł na klaczy Matysa do wsi? Wszakże 
wówczas nie wiedział jeszcze, iż oni «na Kory 
ty nie® zamordowali Janyszyna, nie mógł także 
oczywiście wiedzieć, po co przyszli aż do tego 
miejsca, oddalonego odewsi o 3/̂ . mili.

P r z e w o d u . :  Dla czegóż właśnie te­
raz występujesz z oskarżeniem przeciw Jaszczy- 
szynom ?

N o w o s a d :  Bo już nie mogłem wytrzy­
mać ; kładąc się i wstając miałem ciągle Jany­
szyna przed oczym a; śnił mi się ciągle i wzy­
wał mnie, ażebym wydał zbrodniarzy. Ażeby 
sprawić ulgę sercu, opowiedziałem całe to zda 
rżenie Andruchowi Łozie.

Dalej zeznaje świadek, iż nikt w ogóle a 
Łukawski w szczególności nie namawiał go do 
tego odkrycia; uczynił on to jedynie pod wpły­
wem «trapiących go snów.» Na stosowne dal­
sze zapytania odpowiedział, że w kotlinie sły­
szał tylko rozmowę między mordowanym Jany- 
szynem a mordującym go Józefem Jaszczyszy- 
nem, uderzeń zaś, lub bicia nie słyszał; nad 
ranem zaś widząc obu Jaszczyszynów aż pod gra­
nicą Rudaniecką, nie widział przy nich ani 
drągów ani żadnego innego narzędzia morder­
czego.

Na te zeznania odpowiedzieli obaj obża- 
łowani, że wszystko jest nieprawdą. Józef Ja­
szczyszyn spał w stajni dworskiej a Jan Jaszczy­
szyn w domu obok chorej żony i na krok nie 
wydalili się z swych miejsc.

Świadek Andruch Ł o z a  zeznał pod przy- 
sięgą, iż istotnie opowiedział mu Wasyl Nowo­
sad całe zdarzenie w nocy z 27. na 28. Wrze­
śnia 1870 r. On opowiedział to innym gospo­
darzom w Kłodnie i tym sposobem dostało się 
to odkrycie do wiadomości sądu wr Maju r. b. 
Przed nim uskarżał się także Nowosad na tra­
piące sny.

Mendel Hersz F l e i s c h e r ,  rzeźnik z Ja- 
ryezowa nie potwierdził szczegółu, jakoby Jan 
Jaszczyszyn sprzedawał u niego owce skradzio­
ne w dworze w Kłodnie.

Sobko M at es, pastuch, był w nocy z 27. 
na 28- września 1870 w towarzystwie czteru 
innycli chłopców, z końmi na granicy Rudanie- 
ckiej. Nad ranem dnia 28. Września przebudził 
się i zaczął szukać swych koni, które dniem 
przedtem, puszczając na paszę, spętał. Jednego 
konia odszukał natychmiast, klacz zaś, znalazł 
dopiero po długich szukaniach. Zadziwiło go 
to bardzo, iż klacz była rozpętaną i widocznie 
zmęczoną, tak, jak gdyby tylko co powróciła z 
podróży. Na tej to klaczy miał Nowosad ucie­
kać z pod granicy Rudanieoklej ujrzawszy tam 
obu Jaszczyszynów. Mates, równie jak i inni 
chłopcy widzieli pomiędzy swoimi końmi konie 
Janyszyna. jego samego zaś nie widzieli nigdzie, 
pomimo, że wzdłuż i wszerz przebiegali pola i 
łąki.

(Dokończenie nastąpi.)

dwa dni.

Przeg ląd literatury prawniczej,

(Dutkiewicz O znaczeniu jurysprudencyi. —  
Głosy o projekcie ustawy karnej : B i n d i u g, 

G e y e r ,  S c h w a r z  e, K r a l  1, R-u 1 f.)
I.

Bardzo zajmujący temat obrał sobie 
p. profesor Walenty Dutkiewicz do krótkiej 
rozprawy O znaczeniu jurysprudencyi, która 
to rozprawa wyszła w zbiorze Biblioteki 
■umiejętności prawnych. Wyraz „juryspruden- 
cya“ w krajach, w których obowiązuje ko- 
dex Napoleona, ma odrębne od zwykłego 
znaczenie. Oznacza bowiem praktykę sądo­
wą, zwyczaj sądowy, usus fort, czyli sposób, 
w jaki sąd kwestyę zwykł rozstrzygać. Au­
tor położył sobie za zadanie badać wpływ, 
jaki wywierają prejudykaty na wymiar 
sprawiedliwości. Już w statucie nierzowskim 
postanowiono, aby wyroki sądowe w jednę 
księgę wpisywane były, dla tego aby na­
stępnie w takich, lub podobnych sprawach 
podobneż zapadały wyroki, ^ekrety w o- 
statniej instancyi wydawane powagą prawo­
dawczą jako prejudykaty były upoważnione, 
co było uzasadnionem, gdy Najwyższy sę­

dzia był zarazem prawodawcą. Później, 
gdy Stefan Batory ustanowił Trybunał ko­
ronny w miejsce sądów królewskich, przy­
jęto zasadę, że Trybunał nie może wydawać 
wyroków quae nim legis saperent, a rozsą­
dzenie przypadku prawem nie opisanego 
odsyłać ma na sejm. W tym kierunku pra­
wo polskie później poszło jeszcze dalej, 
odejmując dekretom trybunalskim wszelką 
moc po za sprawą, którą rozstrzygały, a 
nawet stanowiąc w r. 1726, że dekreta, 
które nim legis sapiunt żadnej egzekucyi 
podlegać nie powinny, ale na przyszłym 
trybunale kasowane być mają. We Francyi 
zniósł dopiero kodex Napoleona t. z. arrets 
de reglement a na straży ścisłego i jedno­
stajnego tłumaczenia praw stanął sąd kassa- 
cyjny, który w księstwie warszawskiem na 
wzór francuzki zaprowadzony, później za­
stąpiony został sądem najwyższej instancyi, 
co nietylko kasował wyroki niższe, lecz o- 
rzekał in mtrito.

Autor następnie rozbiera krytycznie 
kilka kwestyj przez sąd najwyższej instan­
cyi rozstrzygniętych , przytacza sposób , w 
jaki inne prawodawstwa traktują kweslyę 
prejudykatów, a kończy radą, daną młodym 
prawnikom, aby studyując prawo, szukali 
światła, z kądkolwiek zaczerpnąć się daje 
„Czytać prace przygotowawcze do kodexu; 
motywa prawa odsłaniają nam prawdziwą 
myśl prawodawcy. Rozpatrywać się w ju­
rysprudencyi; przez rozstrzyganie prakty­
cznych przypadków najlepiej się prawo po­
znaje. Czytać gruntownych autorów francu- 
zkich, prawo cywilne wyjaśniających. Ale 
pamiętać zawsze należy, że —  tylko w k o ­
deksie jest prawo pisane. Test prawa trze­
ba studyować! Tu się znajduje niewyczer­
pana kopalnia, którą zużytkować należy."

Te słowa doświadczonego profesora, 
prawnicy nasi złotemi głoskami wypisać so­
bie powinni. Pragnęlibyśmy jednak, ażeby 
autor wdzięczny temat, jaki sobie obrał 
obszerniej był opracował. Rozprawa bowiem, 
zawiera mnóstwo trafnych myśli, wszelako 
zaledwie w zarysie, tak że wydaje się ra­
czej dorywczym szkicem, a niżeli rozprawą 
wykończoną. Z tern wszystkiem jednakże 
można ją zalecić do czytania, kwestya bo­
wiem prejudykatów od czasu mianowicie 
zaprowadzenia księgi orzeczeń i senten- 
cyonarza przy Najwyższym Trybunale wr 
Wiedniu i u nas bardzo ważną odgrywa 
rolę, a że kwestyą tę nie koniecznie wszy- 
scy pojmują trafnie, dowodzi okoliczność, 
że częstokroć w motywach wyroków znajdu­
jemy powoływania się na orzeczenia Naj­
wyższego Trybunału, jak gdyby na ustawę, 
lub na autentyczne tejże tłumaczenie.

Projekt ustawy karnej przedłożony przez 
Rząd Radzie Państwa, nie był jeszcze trak 
towany w Izbie a ma już całą literaturę. 
Było to bardzo przezornie ze strony Rządu, 
iż przedłożył projekt teu już dość późno u 
schyłku obrad Rady Państwa, gdyż dał spo­
sobność poważnym mężom nauki zabrania 
głosu o nim w ciągu pauzy parlamentarnej 
i dokładnego jego rozbioru. Jednym z naj- 
pierwszych był głos profesora dr. B o j a r ­
s k i e g o  w Krakowie, który ogłosił w Pra- 
icniku szereg cennych artykułów o nowym 
projekcie dając krótki pogląd na jego po­
stanowienia. Okoliczność, że projekt rzeczo­
ny opracowany został głównie według ko­
deksu karnego Państwa Niemieckiego spo­
wodowała, że tam właśnie podniosły się 
dość liczne głosy, które oceniają nowy pro­
jekt porównywająe go z tymże kodexem i 
uwydatniając różnice, jakie między temi dwo­
ma dziełami ustawodawezemi zachodzą. Gło 
sy te są prawie wyłącznie przychylne no­
wemu projektowi, a podnosząc z jednej stro­
ny jako okoliczność korzystną w interesie 
stosunków międzynarodowych, iż projekt po­
krewny jest kodexowi, obowiązującemu w 
Niemczech, uznają wszakże, że autorowie 
projektu dalekimi byli od niewolniczego 
naśladownictwa i niepominęli żadnej zdoby­
czy naukowej, która pojawiła się od czasu 
zaprowadzenia niemieckiego kodexu.

OSTATNIA POCZTA.
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Jego król. Wysokość księcia M a k s y ­
m i l i a n a  Bawarskiego mianować kawalerem 
orderu złotego runa.

Według ostatnich doniesień telegrafi­
cznych s t an  z d r o w i a  Na j j .  Pa n i  jest 
jaknajpomyślniejszy. Ból głowy ustał, ślady 
zranienia znikły a Najdostojniejsza pacyent- 
ka przechadza się po ogrodzie.

Radca dworu przy najwyższym trybu­
nale sprawiedliwości i profesor przy aka­
demii orientalnej w Wndniu, dr. Gustaw 
K e l l e r  został powołany do wykładania 
Najdostojniejszemu Arcyksięciu Następcy 
Tronu, R u d o l f o w i ,  austryackiego prawa 
cywilnego i karnego tudzież procedury cy­
wilnej i karnej. Nauka ma się rozpocząć w 
przyszłym roku.

Ustawa o p r z y m u s i e  j ę z y ko wy * * 1 
w lublańskiej wyższej szkole realnej, ułożo- 
na przez dr. B l e i w e i s a a  uchwalona prz0z 
sejm kraiński, nie otrzymała najwyższe! 
sankcyi.

S e j m  k r o a c k i ,  który miał się ze; 
brać dnia 20. b. m. zbierze się na krótki 
czas dopiero w drugiej połowie Październik* 
r. b. celem uchwalenia budżetu na r. 1876- 

Z p o l a  w a l k i  w Bosnii i Hercego- 
winie przyniosła nam poczta dość obfd0 
wiadomości. Cisza, która tam dotąd pano­
wała, została przerwana całym szeregie® 
krwawych i zaciętych jiotyczek, po większej 
części zwycięzkich dla powstania. W ja' 
trzej szym numerze podamy przegląd tych 
wypadków.

National Zeitung donosi, że komenda**1 
korpusu obserwacyjnego na granicy serb­
skiej pod Niszem, Muszyr-Achmed-Ejub" 
Basza ma przy sobie jako szefa generalnego 
sztabu r o d o w i t e g o  P o l a k a ,  który nos’ 
nazwę Mustafa-Dżelal-Eddin-Basza. Jak,e 
jest polskie nazwisko renegata, nie wie Nr 
tional Zeitung.

Liczba z b i e g ó w  w o j s k o w y c h   ̂
N i e m c z e c h  wzrosła według wykaz**̂  
przedłożonych radzie związkowej od r. 18®" 
z l l /a na 9 %  i wynosiła w r. 1874 *z 
82.148! Z tego przypada na Alzacyę i I**' 
taryngię 16.072 ludzi ale prowineya prusk* 
przewyższyła obie prowineye francuskie, b° 
tam liczba zbiegów wynosiła 16.830! Dzie**' 
niki są mocno zdumione tym faktem. , 

Francuskie dzienniki zaprzeczały prze 
kilku dniami stanowczo wiadomości o 
c i e c z c e  k s i ę c i a  D e c a z e s  do Inter)*' 
ken. Według najświeższych wiadomości ks*4' 
żę Decazes był istotnie w Interlaken i 
ferował tam z kanclerzem rosyjskim ks*?' 
ciem Gorczakowem. Na ostatniem posiedź” 
ni u gabinetu francuskiego książę Deca^ 
zdawał sprawę z tej konfereucyi i miał z 
żyć następujące zapewnienia: Cesarz rosyJ 
ski jest przeciwnym wszelkiej polityce ^  
grażającej pokojowi europejskiemu. 
rosyjski pragnie, ażeby Turcya brała udzl* 
w załatwianiu wszystkich pojawiających s ' 
kwestyi europejskich.

Niesprawdza się wiadomość, że T h*e 
wyda wspólnie z Gambettą i Simonem ^  
nifest wyborczy. ,

K s i ą ż ę  r u m u ń s k i  przybył na k*1* 
dni do Bukaresztu ażeby przewodniczyć Pe 
nej radzie ministrów i odbyć inspekw 
wojska.

J

T E L E G R A M ! GAZETY LWOWSKIEJ.
Konstantynopol, 16. \Vrze' 

oJ
nr 
ni**

śnią. A g cn c5 H avaS -R euter  donosi: 
przyjazdu konsulów do Stolacza; który 
stąpić miał wczoraj lub pozawczoraji 
nadeszła od nich żadna wiadomość. ^  
sze telegraficzne, wyprawione przez konSlJ 
lów z drogi do tutejszych p; selstw,
sza, że konsul iwie przyjmowań byli

< • * * dzie dobrzę i b  udało im -sie spełń*0
misyę u kilku ;■ zewódzeów, powstańcz)
którzy oświadt- . i, że nie mogą ufać P1”̂j •> *  ̂* . i:
rzeczeniom lok .lycli władz*" i że nii*sie 
otrzymać stanowcze zapewnienia od 
centralnego w Stambule.

,'cl* i 
■ży­
liby 
dn

©Ificwisrt* reilftfcrfcor W ław C yałtiw

W teatrze lir. Skarbk...

W  Piątek dnia 17. W rieśnia

Ż Y C I E  P A R Y Z K I E ,
Opora komiczna w 5. aktach Henryka Moi*1*90 

Haleyy, z muzyką J. Offenbacha.

O S O B Y ;
Baron de Gondremarck . . P. Dobrzan 8ki.
Brazylijczyk.............................  P. Końcowy2-
F r i c k .......................................... P. Mikulsk*;
P r o s p e r .....................................  P. Zboińsk*-.
B o b in e t .....................................  P. Kwieci®8
Raul de Gardefeu . . . . . .  P. Fiszer.
Urban........................... ................. P. Konce^lC
Józef, przewodnik . . . .  P. Zboin»9' - ■
G ontran .....................................  P. WojnoW
Alfons, służący Raula . . .  P. Nowie*1-
Baronowa Krystyna de Gon­

dremarck .....................  Pna. Szire
Pani Quimper de Caradec,

w d o w a .........................  Pni. Ger®9
P a u lin a ..................................... 1 WaiCÓ"*0*'
M e te l la  / Pnft'
G abriela   Pni- P obfZ®8*s.
Pani de Folie Yerdure . . . Pni. (i1.11
L e o n i a .....................................  Pna. Zw® [
K la r a .......................................... F  l
Pokojów ka.................................  Pna. SwiJ*?
Ludwika........................................  Pna. B»S w .r l c#®

Rzecz dzieje się w Paryżu za naszy-11 «
, „a  pa11

W piątym akcie: „Pas de deusf odtanc 
Eliza Bonn i p. R;. Ronff-



Przyjechali do Lwowa.
cinia 16. Września
H otel Langa.

Pp. Witold Jaroszyński, Dr. raed. z Wiednia.
Hotel Angielski:

Pp. Antoni Antoniewicz, z Skomorochy. — 
Henryk Rylski, zDłużniowa. — Bronisław Skibniew- 
pk i, z Balic. — Zenon Słonecki, z Jurowca. — 
Adolf Udrycki, z Mostów.

Hotel Żorza.
p Pp. Władysław hr. Konopacki, z Drezna. — 
“ ronislaw hr. Ł o ś , z Stanisławowa. — Dr. Henryk 
^chmidt, z Wiednia. — Władysław Gomolnicki, z 
Brodów. — Józ. Gurski, z Wołynia. — Józ. Wierz- 
«>cki, z Rossyi. — Dr. Zygmunt Rościszewski, z 
Poznania.

H otel Europejski.
Pp. Schwarz, z Żółkwi. — Klasterski, z Z ło ­

towa. — Zygmunt Hermann, z Rzepniowa. — Ka- 
r°l Miedwiecki. z Żegestowa.

H otel Lazarnsa:
Pp. Witołd hr. Zawadzki, z Kretowiec.

Odjechali ze Lw ow a.
dnia 16. Września

, Pp. Baumgarten, do Czerniowiec. — Heine 
)r- Oenhausen , do Brzeżan. — K6vess, do Z łoczo­

wa. — Maks Siemianowski, do Sanoka. — Stanisław 
Bardzki, do Rossyi. — Mikołaj Warnaw, do Mul- 

’ tan.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 17. Września 1875.

Barometr 744-54mm. Psychrometr suchy +  8 63'’C. 
Psychrometr wilgotny 4- 8.°C, Prężność pary 7-7 
mm. Wilgoć 92%. — Zachmurzenie 7. Wiatr 
NE1. Ozon 1.

Temperatura powietrza -f- 
Barometr idzie w górę.

Wykaz osób zmarłych
Od dnia 1. do 10. Września 1875.

Piotr Czuchowski, dziecko stróża, I. na 
ospę. — Maria Kowalska, cerka kupca, 1 . 3 ,  na 
dławiec. — Julia Ulaszkiewicz, wdowa po majstrze 
ślusarskim, 1. 68, na suchoty płuc. — Mateusz Bie­
lecki, obywatel m. Lwowa, 1. 85 , na uwiijd schył­
kowy. — Emilia Bisanz, dziecię expedyenta. poczto­
wego, 1. l s/u  . na ospę. — Eleonora Wnęk, córka 
czeladnika stolarskiego, 1. 6, na dławiec. —  Marya 
Mydlarska, córka czeladnika piekarskiego, 1. 15, na 
durzycę. — Alfred Waśniewski, urzędnik assekura- 
cyi, 1. 35 , na gruźlicę ptuc. —  Franciszka Jaku­
bowska, sługa, 1. 77, na zanik schyłkowy. — Anto­
ni Mikulski, czeladnik piekarski, 1. 58, na zanik 
schyłkowy. — Lea Braudl, zarobnica, 1. 63, na

gruźlicę płac. — Chaim Laib Hammer , zarobnik,
‘ 1. 40, na raka wątroby. — Wincenty Stupiński, 

stróż, 1. 42, na suchoty płac. — Melania Szemsey, 
córka o. k. kapitaua, 1. 3 , na zapalenie płuc. — 
Feige Rifczes, nboga, 1. 70, ze starości. — Sara 
Rebeka Marg, córka handełesa, 1. 23, na wyniszcze­
nie. —  Teodor Romanów, zarobnik, I. 52. na prze­
żuł gośca. — Petro Kozokar, więzień, 1. 23, na go­
rączkę trawiącą. — Ettel Blind , żona czeladnika 
krawieckiego, 1. 48, na raka kiszek. — Antonina 
Stegl, żona emerytowanego dyrektora skarbu, 1. 59, 
na gruźlicę płuc. — Katarzyna Gruszecka, żona 
czeladnika bednarskiego, 1. 46, na suchoty. — Mi­
chał Cieliński, traktyernik , 1. 30, na suchoty. — 
Jiitte Chirer, zarobnica, 1. 60, na błąd serca.— Jan 
Kunda, czeladnik ślutarski, 1. 55, na zapalenie płuc. 
— Leon Ozga, parobek, 1. 29, na udar mózgowy. 
Kazimierz M ossoczy, doktor medycyny , 1. 65, na 
dysenteryę — Gustaw W inter, czeladnik kowalski, 
1. 48, na suchoty płuc. —  Lea N ick, zarobnica, 1. 
20, na suchoty płuc. — Gittel Hesseles, zarobnica, 
1. 15, na gruźlicę płuc.

P ociąg i k ole jow e.
P r z y c h o d z ą  d o  Ł n o w n .

Z K rakow a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  Czornlowleo ; rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany) j w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z Podw ołoozysk  (do Lwowa na Podzamcze 
po południa o godz. (poc. min. 3iąg mię) 
szany); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię- 
ezany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O dchodzą ze Lw ow a
Do K rakow a: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
2-5 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
36 (pociąg lokalny).

Do P od w ołoozysk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

Do Czornlowleo ; rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

D o Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany);

D o Podw ołoozysk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
  Lwów, dnia 16. Września 1875._____

Kolei
1 . A k e y e  ■ ■  a a t n k ę .

io!S! *a1, Kar- Lnilw- p° 200si- m- k \ l
j  'w o w .-c ie r n .- ja s .  po 200 z ł .  m . k . /  °  

B»nt ,hlp- sal- PO 200 *1- tS
n*n kredyt, g a lie . po 200 z ł. /  H

} .  *■ L is t y  z a a t .  a a  t (M »  a l .
W  kkr!d- «Tsl- 5-Pre"-:- w- a. • ■ .ja
I .- ,  ■ Kredyt. g a l. » -p rc  w . a ......................

■ “ Sty zastaw n e n ow e ok resow e .
?  h}P0teczn. g a l.

O j.', u k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o , 
u ®9B0 ro ln iczo -k re d . Z a k ł. d la  d a l . ' 

okow in y 6 -prc .los . w  1S lat. ,
bnw S- ObHgl ■»
Pot,®"J. o o y jn o  g a i ............................................

yofcki k ra jo w e j % r . 1878 po 5 pr. wa. 
k łH,a 6* L o s y .

'*  K ra k o w a  . . . .  
S tan isław ow a

h olen d ersk i .
NtaM ce8a™ * i ■ .f j p9j*ond»cr . .
fcuta: Poryał rea sy jsk i •

tosByjaki srebrny . * •
P* * p a p ierow y

^Maty k a so w e  . . . .

p ła cą  [żądają
ił. zł.

24
0

95
14L6
5S */i

p łacą  ią d a lą

L oa y  z r. 1889 ca łe  
„  „  1889 piąta  część
„  * 1854 po 250 z ł. 4-prC.
„  „  1860 po 500 7*1. 5-prc
n „  1860 po 100 z ł. 5-pi’C.

P o ży czk a  z r. 1864 (z prem ią) po 100 t ł .  
Renty C om o po 42 lir. austr.

230.— 
247.— 
U * . — 
112 40 
116.75 
184 40
aa.to

9 .  O b U j h f t y r  l a d m a i i .  50/ {. (0 4 9  ml.

C zech  .
B u k ow in y
Galicy!
N iższej Auatryi
S ied m iogrod uWęgier

IliO.—

V5.r5 
98 BO 
79.75 
41 4 >

881.— 
249 — 
105 2

119.60 
117 25 
18480 

23.se

101.— 
85.50
86 25
99.—
80.—
81-80

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D ala ’ 4 W rz e ś n ia  :I7|

V, D 1 “ * P ‘  **- *4d»j»dłtie państw a w ban k a . . to 85 70.43
, wsrębrr# 78.80 7890

10850 
21 IM 

700.—

S65,—
179.75

4  L U 4 y  ■ * « * .  l o a o v a i « ,  (sa *00 zł.

P ow sz. anstr. x i k ł .  kred . z iem . 5 -prc. w  srbr. . 99.50
G al. z a k ł. fe. • /Jem . w K ra k . los . w 18 lat 6-pro. 93 .—

n « tt w 7-prC. 99.50
a n r> * u w 36 n » i pół 91.78

G a i. T o  w . kred . w. a. po 4 pre . 79.15
n n ti po 5 prc. 87. -

G a i. ban ku  hipot. po 6 pro. . . 92.75
G a l. z a k i ,  k red . w łość , po 6 proo- 1*0.
B a n k . n aród , po 5 p r c ................................................  —
W ę g . tow . z ie m . p0 5 1 p ó ł pro . 47.95

n w „ po 5 prc 92.50

99.7
93.50

9 2 . -

88.25 
93 *6

87.BO

B ank A n g lo -a u str . po 300 s ł ,  w p ła ta  50 pro. 168.—
Inst. k red . d la  han dlu  po 160 z ł .  a t l ,  0
N iiazo-aufltr. tow . e sk om p t. po 500 z ł .  . . 695.—
G al ban ku  hip. po 200 z ł. w pła ta  50 prc. . 238.—
G al. banku h an al. i przem . k 200 z ł. w p ł. 40 pro. —
G al. za k ł. k red . ziem sk . k 200 z ł. . . —
B anku n a rod ow eg o  . . 932.— 9&4.-* I
K o l. naddnieat. k aoo z ł .  w  srebr. . —
Auatr. tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m. k . -
K o l. Ces. E lżb ie ty  p o  200 zł. q i . k . 179.25
K o l. P roszów -T arn . (w ę g . caęśe) k 200 z ł .  w sreb. — —.—
P ó ł. k o le i no 1000 « ł .  w. a. . 1 7 4 8 .-  175*%—
K ol. K ar. L u d w . po SCO z ł .  m . k . 82i-~ 229.25
Lw ow .-Sfzeru . k ol. po 200 z ł .  w . a. w srebr 13“i 5 1£8 —
T o w . koL. żel. paóst. po 200 z ł .  m . 9 73 50 ^^4 *
? o lu d .  k o l. pańatw . po 200 z ł. w. t 1 0 3 -  l#3?5
L  K ol. wzst. g a l. k łflh *ł. w  arehr. 103 95 U g  7

S7
K o l.
K o l.
T ow

B.cl.
r

K ol.

K o l.

Obłlfi. a prsksa plerwissńslara.
A lb rech ta  k 300 z ł .  5 -prc. w . a. 
naddn letrzańaka k 300 z ł. 5 -prc . w . a. 
k o l .  ż e l. P reasów -T arn ów  (w ę g . ozęść) 

& 300 z ł .  s -pro . w arbr. 
p ó ln . po 100 z ł .  m . k .

n n UW z ł .  w . a.
ga l & ar. L u d w . po 300z ł .  5 p r o .

.  „  „  I I .  em isyi
n n H I. .  .

iw o  W .-ozora . Jas. HX’ utkiiayl k 8 >0 z ł .
5 -pro. w  arebr.

, g a l .  k o l. h mi. 5-pro. w  *rbr.

iza 100 zł.)

• . Lusy*
Inat. k red . d la  han dlu  po 100 z ł .  w . a. 
C la reg o  p o  40 z ł .  m . k .
T o w . ż o g l .  par. ua D unaju  po 100 z ł ,  m k 
K e lg le v ich a  p o  10 z ł .  n i. k .
L o sy  m iasta  K ra k ow a
P o ż y cz k a  m iasta  B u dy  po 40 z ł. w a
P a ln ego  po 4o z ł .  m . k .  .
F u n daoya  szplt. A rcyk a lęe ia  R adolfa  Sftlma po i0 zł m. k-

75,25 
24 —

100.—
'4.50

79 —
• 2 50

16575 
25.— 
94; — 
t(S.— 
14.75 
46.25

13.- 5 
3 8 . -

75.75
96 -

97 S0 
96 .5 0

79.50 
73 -

166. -  
26.— 
95.— 
1 3 . -  
1 5 . -  
26 75

laiso
36 50

8 t. G en ois  po 40 z ł .  m . k ........................................
P o ż . m iasta S ta n is ła w ow a  po 20 z ł  w . z 
P o i .  T ry est . po 100 z ł m . k .

„ » »0 w. a......................
W aldste in a  po 80 z ł  m . k ........................................
W ln d iach gratza  po 30 z ł .  m . k .

Weksle (IV* M mJcslęer)
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l ...........................................
A u g sb u rg  za 100 z ł .  w . p . n . .
B erlin  za 100 ta l ................................................................
F ran kfu rt 100 M ark. p, □ ...........................................
H am bu rg  za 100 M . B.
L on d yn  za 10 ft. s z t . ..........................................
P a rys  za 100 fr .....................................................

27 .25
15.25 

i 10.50
56.—
19.50
38.60

94.80
95 .2 0

27.7*
15.75

111.50
56.50
20.50 

3̂.—

92 9 j 
93.30

54 4 f <4. CO 
54 45 5155

111.60 i i  1.75 *4.10 U.l \
Kurs iłsU

D u k at ces. m on 
„  p e ł . w agł 

K oron a  
20-fra n k ów k a  
R osa y jsk i Jm peryał 
T a la r  z w ią z k o w y  
Srebro .

8.89 — 5.30* -

8 .9 (8 9  8.91.10

1 >1.80 101 60

Telegrafowany xur* wiedeński
D nia 16. W rze śn ia  1871.

Jed n olity  d łu g  pań stw a w  ban knotaeh  
n n n w srebrze

L o sy  * 1860 rok u  . . . .  
A k cy e  ban ka w ied eń sk iego  

n „  k red y tow eg o  
L on d yn  10 funtów  szterlin g ów  . 
S rebro  . . . .
N a p oleon d ’ or
D ukat
100 M arek  ,

Lt. Ot*
70 35
74

112 80
930 —
21.6 90
111 75
101 80

8 91 ł /s6
04 1255

(35
I — 3) E  <1 y  k  t .

U0 b; • 6-829. C. k. wyżizy (Sąd krajowy
1 j  podaje w myśl §§. 14. i 20 ustawy

u- P- *1°
?.g}0 0tuoś<;i pow szechnej, iż terdaiu celem 
hije en'A praw i preteusyi z powodu za- 
ląrnz° ne8° utworzenia nowego ciała tabu- 
^ieś ^ ‘a rea-luości pod 1. k. 238/499 w 
*M o2L K? łon,? i!. w Kołom yjskim  powiecie 
iut»h ł 131 3 podatkowym  położonej jako też 
rP, luô y i  Chaji K ora za "właścicielkę tej 
ktąjj0 0̂3’ pierwszym tutejszo sądowym edy- 

^Ula Lutego 1875 L. 2771 wy- 
któr,;033? m iiiąi, i przeto wszystkich tych

7- przyiczyny istnienia lub porządku 
XSpoJ ^ g °  oisów odnoszących się do 
'Lonv Dh 0ne« 0 ‘ 3a â tabularnego za pokrzyw- 

uważa.i%. niuiejszem wzywa, by 
t;ząie  ̂ 8wo do dnia 31. Grudni* 875 włą- 
Utyi °. k- Sądzie powiatowym  w Koło- 
fżec?0® ° 83ii) w przeciwnym bowiem razie 
°si%gną6 Wpisy 11300 wP 'sów księgi gruntowej

W  ■ ■rr'stytn re82c'°  }zyni się także uwagę, iż 
S!!t:g0 ,c7a ląb -rzedlużenio terminu powyż- 

2 a 8tr,in pojedynczych miejsca nie ma. 
. e-_ k. ^y^szego Sądu krajowego.

(3563 JW° W ^Q3' ^ ierPn’ ł 1^75.
Ll 3)_ E  <1 y k  t.

°W i G. k. wyższy Sąd krajowy
2 dnja c p°^aje w myśl §§ 14. i 20. ustawy

Lipca 1871 Nr. 96 dz u. p. do 
^ 0s2en"SC1 Powszecknej, iż termin celem 
^ tz o n la praw 3 pretensyl z powodu za- 
'^ ''S o 6̂ 0 utworzenia nowego ciała tabu- 

â realności pod 1. k. 2611/4 w mie- 
j^ c ie aw°wie, w Stanisławowskim po-

3 podatkowym położonej ja- 
’ icyi Marcina i Antoniny mał­

ża właścicieli tej realności,
°0lcó(y J ^ la c y i  Marcina i Antoniny mał 

llf^ szy m fk  2a właścicieli tej realności, 
1 Marc. tejszo sądowym edyktem z dnia 
; pr2eto l * ^ 5 L 3344 wyznaczony minął, 
o!fu‘enia fu^8Ł'£3cL tych którzy z przyczyny 
k ^ ą c r h 0 .porz4^ku tabularnego wpisów 

8’ § do wspomnianego ciała ta
a^^jszem P°kr/ywdzonj ch się uważają,°1. u. Wzvwa h .

 ̂ °dowylf włącznie w c. k. Sądzie
, *  Stanisławowie zgłosili, w prze- 

"fiiszir . 0oWiem .........

o b ^ d a ia ? ™ * ’ '-Z ZarZUty SW<̂ do dnUk

p'8ów kai°W'ein 1-3,216 rzeczone wpisy moc 
Wreszm!, grunt0.wej osiągną- 

5̂ ytucya i„h . 8,e. także uwage> 3Ż
dla »ł Przędłużenie terminu powyż- 

2 c. k r° D P°je^y6 "zych miejsca nie ma. 
LwńJ ,wyŻ8zego Sądu krajowego.

Wow d n »  81. Sierpnia 1875,

(3555 1 —3) O bw ieszczen ie .
L. 2363 W dmiach 8. Października, 5, j 

i 8. Listopada 1875 odbędzie się w tutej- i 
szym sądzie powiatowym przymusowa publi- j 
czna sprzedaż realności pod 1. 13/96 w Są- j 
siadowicach położonej dłużnika Jana Bauera j 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
celem zaspokojenia należytości zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 200 złr. 
względnie 168 złr. 40 ct. w. a.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a,
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę waruuków wolno w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć,

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 4. Września 1875.

(3567 1 - 3 )  R  <1 y  k  I.
L. 17089. Ces. król. wyższy Sąd 

krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25. Lipca 1871. 1. 9G Dzienn. praw 
Państwa do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Mojżesza Horodenker o utwo 
rżenie nowego ciała tabularnego dla realno­
ści pod 1. 99 M. w Kołomyi, zawierającej 
przestrzeń 42 sążni kwadratowych i skła­
dającej się z domu murowanego i podwórza 
w Kołomyjskim powiecie sądowym i w tam­
tejszej gminie podatkowej położonej, c. k. 
Sądowi powiatowemu w Kołomyi poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabul., któryto pro­
jekt w tymże c. k. Sądzie powiatowym przej­
rzanym być może, a od d. 15. Października 
1875. za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od d 15. Paździer­
nika 1875. począwszy, nowe prawa własno­
ści zastawu i inue prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, domagali się zmiany wpisamych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­

cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego ua nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inue prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do dnia 31. Grudnia 1875 tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utraoą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo 
nych wpisów w nowej księdze grunto 
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą 

Nakoniec czyni się uwagę, że obo 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesioaem zo­
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedynczych 
strou miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 31 Sierpnia 1875.

(3535 1—3) E  d  y  k  t.
L 6024. Dnia 20 Października, 19. 

listopada i ‘23 Grudnia 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 292/400 
w Czukwi ciała tabularnego nie stanowiącej 
Walentego Ozgi własnej w sprawie Ozyasza 
Fmsterbuscha o 200 złr.

Cena wywołania wynosi 300 złr. 
Wadyum 30 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy trze­
cim także niżej takowej będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejs ym 
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiat my m. d.
Sambor dnia 12 Czerwca 1875.

(3536 1— 3) E  d  y  k  l.
L. 8563 Dnia 20. Października, 24.

Listopada i 23. Grudnia, r. 1875 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod 1. k. 4 rep. 28 w Maksymowicach ciała 
tabularnego nie stanowiącej Wojciecha Kem­

pińskiego własnej,  w sprawie Judy Zeilera 
o 25 złr. w. a.

Cena wywołania wynosi 380 złr.
Wadyum 38 złr.
Przy trzecim terminie połowa realności 

także niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
C. K. Sąd powiatowy, m. d.

Sambor 4. Sierpnia 1875.

(3557) dtkenntnijjt.
SDas ! f. SanbeS= ais $prefegetid)t itt 3kag 

|»at auf Slntrag ber t. ! ©taatsanroaltfc&aft 
tu §olge bes SBefdjluffcS nom 4. ©eptember 1875, 
3 . 24988, ju 9tecf)t erfannt:

35er bes Slrtifels: in ber £ages=
djronif mit ber Slufjdjrift „® ie  <Sd)utmijere in 
©Ąleften* in ber geitfdjriit „^ o lit if"  (2Dior= 
genausgabe) 9łr. 243 nom 2. ©eptember 1875 
begriłnbet ben £f)atbeftanb bes im §. 300 ©t.

bejetdjneten SŚergeljenS gegen bie offenttiebe 
9tube unb Drbnung unb rnirb baljer unter 
gleidjjeitiger 93eftdtigung ber oerfiigten 23efcf)Iag= 
na^me auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. 
ip. D . bas objectioe SCerfaljren eingeleitet, bie 
ŚSeiteroerbreitung btefer ©rudfcbrift nerboten 
unb bie aSerntdjtung ber mit 83efd)iag belegten 
gjem plare nerorbnet.

® as f. f. Sanbeśgeridjt ais iprejśgericbt 
in SJJrag bat auf 2lntrag ber f !. ©taats= 
amoaltfdjaft in fjotge bes 33efd)luffes nom 4. 
©eptember 1875, 3 /  24787. ju  fłiecbt erfannt:

® er 2fnf)alt bes Strtifets in ber Słubrif 
„Socialne politicky pfehled* mit ben SBorten, 
beginnenb]BV  delnickych nepokojiob pri stavbe 
tunelu horou  svt. G ottbarda“ in ber 3 eiL 
fd)rift „B udoucnost" 3łr. 17. nom l. ©eptem= 
ber 1875 begriinbet ben 5E£jatbeftanb bes im 
§. 65 a bejetebneten 33ergebens ber ©torung 
ber offenttic|en Siulje; ferner ber in berfelben 
Jluntmer in ber SWubrif „D op isy “ unter ber 
3XuffĄrift „Z  Prahy“ neroffentlii^te Strtifel 
begriinben ben Sljatbeftanb bes im § . 6 5  a ©t. 
©  bejeiebneten ŚerbrecbenS ber ©torung ber 
offentlicben 3inl)e unb bes im §. 300 © t. © . 
bejeiebneten 50ergebenS gegen bie offenttic^e Eftube 
unb Drbnung unb tnirb baber unter gteić0gei= 
tiger Seftatigung ber nerfńgten Sefcblagnabme 
auf ©runb ber §§. 489 unb 493 © t. $p. D . 
bas objectioe SBerfabren eingeleitet, bie 2Beiter= 
nerbreitung biefer ®rudfcbrift nerboten unb bie 
S3ernidbtung ber mit SBefdjlag belegten ©jemplarę 
nerorbnet.



(3512 1— 3) E  d y  k t
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu uwia­

damia Jana Nowickiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, a w razie jego śmierci 
jego niewiadomych spadkobierców, iż wsku­
tek wniesionego na dniu 5. Lipca 1875 1 
3052 przeciwko nim przez Jiidla Kruh po­
zwu o uznanie Jana i Maryanny małżon­
ków Sawickich za właścicieli prawa własno­
ści do realności pod Nr. 35/534 w Zbarażu 
położonej, na imię pozwanego w księgach 
hipotecznych zapisanego, oraz o wpisanie 
prawa własności tychże małżonków w księ­
gach hipotecznych, dla pozwanych na ich 
niebezpieczeństwo i koszt kurator w osobie 
p. Leopolda Kukawskiego ustanowionym i 
termin do ustnej rorprawy na dzień 11. Li­
stopada 1875. o godzinie lOtej rano wyzna­
czony został.

Wzywa się zatem Jana Nowickiego, a 
wrazie jego śmierci tegoż niewiadomych 
spadkobierców, by temuż kuratorowi potrze 
bną iuformacyę udzielili, lub osobiście się 
zgłosili, gdyż w razie przeciwnym możliwe 
niekorzystne skutki sami sobie przypisać 
będą winni.

Zbaraż dnia 10. Sierpnia. 1875.
(3520 1— 3) E  d  y  k  t.

L 3591. Stosownie do ogłoszonego już 
edyktu z dnia 29. Grudnia 1874 1. 14584 
c. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie zawiada­
mia, iż do sprzedaży realności pod 1. 7. 
w Wolicy piaskowej położonej, Olesia Jau- 
gustyna własnej, rozpisuje się trzeci termin 
na dzień 20. Października 1875 na godzinę 
10 rano w tutejszym Sądzie, na którym re­
alność ta i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Rzeszów dnia 13. Sierpnia 1875.
(3510 1— 3) E  4  y  k  t.

L. 2771. C. k. Sąd powiatowy w Mo­
stach wielkich podaje do wiadomości, iż d. 
6. Kwietnia 1867. zmarł w Stauisławówce 
Konstantyn Walery Otto, nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli. Fonie waż nie 
wiadomo czy i która osoby mają prawo do 
jego spadku przeto wzywa się wszystkich 
którzyby z jakiegobądź tytułu prawnego ro ­
ścili sobie prawo do tego spadku, by w prze­
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się do tutejszego Sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia wnieśli oświadczę 
nia przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego tymczasem Tomasz 
Dygnas ustanowiony kuratorem, tymprzyzua- 
ny zostanie, którzy oświadczą przyjęcie one- 
goż i tytuł prawa dziedziczenia wykażą, łub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył cały spadek 
jako bezdziedziczny przez Rząd ściągnięty 
zostanie.

Mosty wielkie 30. Sierpnia 1875. 
(3507 1— 3) E  d  y  te t.

L. 11180. C. k. Sąd obwodowy w Tarno­
wie zawiadamia niniejszym Michała Schwitz- 
la z Tarnowa, iż ojciec jego Schwitzel na 
dniu 28. Lutego 1875. bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarł.

Ponieważ miejsce pobytu Michała 
Schwitzla sądowi nie jest wiadome, przeto 
wzywa się tegoż, ażeby w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego Edyktu 
wniósł do tutejszego Sądu oświadczenie do 
spadku po ś. p. M ichał Schwitzlu, gdyż 
w przeciwnym razie spadek ten ze spadko­
biercami, którzy swe oświadczenia wnieśli, 
tudzież z kuratorem dla nieobecnego w oso­
bie p. adw. dr. Pietrzyckiego ustanowionym, 
przeprowadzonym będzie,

Tarnów dnia 29 Lipca 1875.
(3550 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 47936. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
z miejsca pobytu niewiadomego p. Witolda 
hr Sass. Lityńskiego, że przeciw niemu p. 
Józef Stroh pod dniem 6. Września 1875 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 250 
złr. wniósł, i że w skutek tego dla nieobec­
nego kuratora w esobie p. adwokata dra 
Starzewskiego z substytueyą p adwokata 
dr. Kucżkiewicza ustanawiamy. Wzywamy 
przeto p. Witolda hr. Sass Lityńskiego, by 
celem swej obrony odpowiednie kroki po­
czynił, ileże w razie przeciwnym szkodliwe 
następstwa ztąd wyniknąć mogące, sam so 
bie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 10. Września 1875.
(3545 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 1618 W dniach 6. Października 2. 
i 18. Listopada 1875. odbędzie się w tutej­
szym Sądzie powiatowym przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 26/160 w Są- 
siadowicach położonej dłużnika Jana Wa- 
cławowicza własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, celem zaspokojenia należytosoi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 250 złr. względnie 250 zł. w. a. Cena 
wywołania 500 złr. Wadyum 50 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za, lub wyżej ceny wywoła­
nia, przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 4. Września 1875.

(3549 1— 3) O bw ieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na dniu 15. Października 1875. o godzi­
nie lOtej przed południem ku zaspokojeniu 
pretensyi Mojżesza Hausera w ilości 21 zł. 
52 ct. z pn. odbędzie się w Rudnikach na 
kwotę 238 złr. 35 ct. otaksowanej, za tę 
cenę, lub niżej takowej.

Wadyum wynosi 23. złr. w. a.
Reszta warunków, mogą być przejrza­

ne w sądzie tutejszym-
C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów dnia 15. Listopada.

(3541 1— 3) O g ło szen ie  konkursu .
L. 9043. Celem obsadzenia posady słu- 

sługi szkolnego przy gimnazyum w Złoczo­
wie rozpisuje się niniejszem honkurs do koń­
ca Października 1875 r. Z powyższą posadą 
połączona jest płaca w rocznej kwocie 210 
złr. a. w. i 250/0 dodatek w rocznej kwocie 
52 złr. 50 ct. a. w. tudzież wolne pomiesz­
kanie.

Ubiegający się o powyższą posadę, za­
strzeżoną przedewszystkiem dla ukwalifiko- 
wanycb podoficerów c. k. Armii, winni wnieść 
podania swe jeżeli nie znajdują się w sto 
sunku służb’ wym, bezpośrednio, zaś w sto­
sunku służbowymfzostający za pośrednictwem 
przełożonej władzy do c. k. krajowej Rady 
szkolnej we Lwowie w przeciągu terminu 
konkursowego.

Oprócz dowodu kwalifikacyi ze strony 
c. k. władz wojskowych uzyskanego, winni 
kandydaci nienależący już do stanu wojsko­
wego, w myśl rozporządzenia ministeryalne- 
go z 12. Lipca 1872. (D n. p. nr. 98.) za­
łączyć do podania świadectwo moralności, 
świadectwo uzdolnienia fizycznego, wysta­
wione przez lekarza rządowego, tudzież wy­
kazać się znajomością języka krajowego.

W braku ukwalifikowanych kandyda­
tów stanu wojskowego, może być powyższa 
posada nadana kandydatowi stanu cywilnego.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 3. Września 1875.

(3466 1— 3) E  d  y  te t.
L. 43842. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie zawiadamia Stanisława Za­
ruskiego i Annę Zaruską z miejsca pobytu 
niewiodomych, że dnia 13. Lutego 1875. 1. 
8452 wniósł Włodzimierz Wilczyński na 
podstawie wekslu z daty Lwów 4. Kwietnia 
1874. na 150 złr. a. w. opiewającego wy­
stawionego przeciw nim jako akceptantom 
prośbę o wydanienakazu zapłaty sumy weks 
lowej 150 złr. w. a. wskutek której uchwałą 
z dnia 19, Lutego 1875. 1 8452 żądany na­
kaz zapłaty wydanym został, Sąd ustanawia 
dla poznanych na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo tymczasowo kuratorem ad actum adw. 
dr. Kuczkiewicza temuż na zastępcę adw. 
dr. Popławskiego dodaje pierwszemu z nich 
nakaz zapłaty doręcza oraz pozwanych wzy­
wa, ażeby rzeczonemu kuratorowi tern pew­
niej swe dowody zakomunikowali lub innego 
zastępcę Sądowi wskazali ile że w przeciw­
nym razie niepomyślne skutki wyniknąć 
mogące, sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlo­
wego.

Lwów dnia 21. Sierpnia 1875.
(3487 1— 3) E  d  y  k  t .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Karola Szabo de Bh i Wandę Szabo de 
Buh z miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciw tymże wskutek wniesionego przez 
Feiwla Polturaka podania de praes, 2. Wrześ­
nia 1875. 1 47425 uchwałą z dnia 3. Wrześ­
nia 1875 1. 47425/nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 500 złr. w. a. zpn. wydanym i usta­
nowionemu równocześnie kuratorowi p. adw. 
dr. Męcińskiemu doręczony został.

Lwów dnia 3. Września 1875.
(3504 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 12333 C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze rozpisuje na zaspokojenie należącej 
się Jakóbowi Trichterowi sumy 170 zł. w.a. 
z pn. przymusową sprzedaż sumy 12.000 
zł. w a. wedle Dom. 245 pag. 237 n. 27 
on. na części dóbr Kulczyce Wilczyzna, Mo- 
hyłowszczyzna i Tarabanowszczyzna zwanych 
— na rzecz dłużnika Jana Przedzimirskiego 
zahypotekowanej — która to licytacya w 
trzech terminach —  to jest dnia 28. Paź­
dziernika, 11. Listopada i 25. Listopada 1875 
każdą razą o 10 godzinie z rana w tut. c, k. 
Sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość 12000 
złr. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach 
sprzedać się mająca suma tylko zaceęwyn- 
wołania lub wyżej takowej — przy trzecim 
zaś terminie i niżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Reszta warunków w tusądowej regi 
straturze przejrzano być mogą.

O tej licytacyi uwiadamia się wszyst­
kich niewiadomych wierzycieli którzyby po 
16. Marca 1875 prawo zastawu uzyskali 
przez kuratora adw. krajowego Dr. Ad. Wi­
tza z substytueyą adw. krajowego Dr. p. Ad. 
Kohna.

Sambor dnia 3. Sierpnia 1875.

(3484 1— 3) O bw ieszczenie.
Nr. 40900. Dla zabezpieczenia dosta­

wy materjału do pokrycia części gościńców 
rządowych w Stanisławowskim okręgu budo­
wniczym na lata 1876., 1877. i 1878. odbę­
dzie się dnia 13. września b. r. o godzinie 
12, w południe w c. k. Starostwie w Stani­
sławowie powtórna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych.

Dostawa na r. 1876. wynosić będzie 
dla gościńca Rożniatowsko-Rosulniańskiego 
500 metrów sześciennych w cenie fiskalnej 
1299 zł. 68 ct., zaś dla Podbeskidzkiego 340 
metr sześć, w cenie fiskalnej 475 zł. 15 ct.

Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 
wykaz przestrzeni gościńców, na które szu­
ter ma być dostawiony, przejrzane być mo­
gą w wymieaionem Starostwie, gdzie także 
oferty opatrzone w 5 %  wadyum przed upły­
wem wyznaczonego terminu wniesione być 
mają.

Oferty nie ułożone według §. 46. wa 
runków licytacyjnych lub podane po uływie 
terminu nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 22. Sierpnia 1875.

("3463 1 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 4539. C. k Sąd obwodowy w No­

wym Sączu podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi p. Anny Schiitzero- 
wej w kwocie 680 złr. w. a. tytułem procen 
tów po 10% od sumy 13.600 złr. w. a. za 
czas od 1. Września 1873. do końca Lute­
go 1874. przypadających, tudzież kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 18 złr. 86 ct. w. a , 
22 złr. 82 ct. w. a. i kosztów obecnej egze- 
kucyi w kwocie 147 złr. 918/4 ct. w. a. 
dozwala i rozpisuje się przymusową egzeku­
cyjną sprzedaż dóbr Słopnice szlacheckie 
wedle Dom 292. pag 11. n. 40. haer. tudzież 
pag. 13. n. 42. haer. Ludwika Kubego resp. 
jego massy własnych, a powyższej pretensyi 
jak Dom. 482. pag. 450. n. 90. on j za za­
staw służących, na dniu 21. Grudnia 1874. 
i dalszych w drodze egzekucyi oszacowanych , 
która w gmachu c. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu w dwóch terminach, t j. dnia 
29. Października 1875. i dnia 26. Listopada 
1875. każdym razem o godzinie 9. przedpo­
łudniem odbywać się będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 43 254 złr. 58 kr. w. a. wadyum 
wynosi 4326 złr. w. a.

Gdyby na pierwszych obu terminach do­
bra rzeczone ani za cenę wywołania ani wyżej 
takowej sprzedane nie zostały, na tedy do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających, 
wyznacza się termin na dzień 26. Listodada 
1875 o godzinie 11. przed południem, na któ­
ry wzywa się wszystkich wierzycieli hipote­
cznych pod rygorem, iż niestawający uwa­
żani będą jako przystępujący do uchwały 
większości stawających wierzycieli hipotecz­
nych

Akt oszacowania, warunki licytacyjne i 
wyciąg hipoteczny mouą być przejrzaue w 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu, zaś wy­
kaz podatków w urzędzie podatkowym w Li- 
inanowy.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi uwia­
damia się wiadomych wierzycieli do rąk wła­
snych, zaś wierzycieli nieznanych , lnb 
z miejsca niewiadomych, tudzież tych któ- 
rymby uchwała niniejsza licytacyjna wcześ­
nie wręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
20. Maja 1875. do Tabuli krajowej weszli, 
do rąk kuratora ustanowionego dla nich w 
osobie Adwokata p Dr. Bersona z podsta­
wianiem Adw. p. Dr. Zielińskiego i przez 
Edykt. i

C. k. Sąd obwodowy. !
Nowy Sącz, 21. Sierpnia 1875.

(3501 1 - 3 )  U ouknrM .
L. 5822. Przy nowo ustanowić się m a - ' 

jącym sądzie obwodowym w Kołomyi są do 
obsadzenia posady sześciu radców sądu kra- i 
jowego z płacą VII. rangi, sześciu adjun- j 

któw sądowych z płacą IX. klasy rangi, je- i 
dnego Dyrektora urzędów pomocniczych 
z płacą IX. klasy rangi, jednego adiunkta 
kacelaryjnego z płacą X, klasy rangi, sześciu 
kancelistów z płacą XI. klasy rangi, czterech 
woźnych sądowy h z płacą 300 złr. i do­
datkiem aktywalnym 25/io o  ośmiu dozorców 
więźniów i dwóch woźnych pomocniczych 
z płacą roczną 300 złr. i dodatkiem akty- 
walnym 25/ioo- Ubiegający się o te posady, 
prośby swe przez pr^ełożeństwa dotyczące 
do 15. Października 1875. do Prezydyum 
wyższego sądu Krajowego wnieść mają.

Lwów 9. Września 1875.

[ (3500 1— 3) O głoszen ie  k o n k u rs1*'
1 L. 6108. W celu obsadzenia posady dot°^

35

ców linii telegraficznych w okręgu podpi8® 
nej Dyrekcyi z płacą roczną 300 złr. w- 8 
z 25. procentowym dodatkiem w myśl ust* 

dnia 15. Kwietnia 1873. nareszCl6Wy zj uuia At/. n xo mxiaj Atx*tr.
. z odzieniem według istniejących przepis 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 20.

! dziernika 1875. ,,
! Podający się o tę posadę, winni wni '̂ 
w oznaczonym terminie swoje prośbyc<tĄpodpisanej c. k. Dyrekcyi i wykazać sl.f̂ pjet-

ewidenf (348/

jaj

tyfikatem w myśl ustawy z  dnia 19. 
nia 1872. (dotyczącej obsadzenia posad Pr . 
znaczonych dla wysłużonych wojskowy0 
gdyż pierwszeństwo d o  w zm ia n k ow a n e j P 
sady, obdzielonym wspomnionym certy 
tern, lub na podstawie cesarskiego rozp0̂  
dzenia z  dnia 19. Grudnia 1853. dla 
posad już dawniej urzędownie w ewi~ 

j wziętym, wysłużonym wojskowym przys»u
Lwów d. 10. Września 1875.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

(3446 1— 3) E d y k t .  !
L. 44032. Ces. król. Sąd krajowy 

| Lwowie niniejszym Edyktem wiadomo c‘ 
ze p. Bernard Rapp. przeciw niewiad0 
z miejsca pobytu Schiffize Berger i r° 
niewiadomym z miejsca pobytu i ży0!®^ 
spadkobiercom o ekwtabulacyę pozycyi 
229 pag. 423 w. 14on ze stanu bi0* 
realności 1. 766% we Lwowie p°d. po- 
14. Sierpnia 1. 44032 pozew wniósł i ® jj 
moc sądową prosił, w skutek czego uĜ spo 
z dnia 27. Sierpnia 1875 1. 44032 ^
mniony pozew do ustnego postępowań1® A 
kretowauym i termin do wniesienia jej' 
na dni 90 wyznaczony został, ponieważ .p- 
sce pobytu i życie p. Schiffry Berg0r J j 
też jej spadkobierców jest niewia°0 ’ j9 
zatem c. k. Sąd krajowy do zastęp0 
i na ich koszt i szkodę tutejszego ani) Ji 
dr. Schremla z zastępstwem adwoka 
Weissa, kuratorem mianował, z kto O’ J  
niejsza sprawa wedle ustawy hipot 
przeprowadzoną będzie. 6ję

Niniejszym więc edyktem 
zapozwanych, aby w należytym czasi0 
nę wnieśli, lub potrzebne tytuły P 
ustanowionemu zastępcy udzielili łub * gp 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, ^
wern stosownych do o b r o n y ś r o d k o w  ^
gdyż wynikające z zaniedbania skutk 
sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. Sierpnia 1875

(3518 1— 3) E d y k t .
L. 13443 C. k. Sąd obwodowy *  

nowie zawiadamia niniejszem niewia  ̂
z miejsca pobytu, życia i imienia r  
ryw ś. p. Jana br. Potockiego, iż gJ® 
Sierpnia b. r. wniosła do tutejszego 
Karolina hr. Skorupkowa pozew do ,• j #
0 uznanie siebie za wyłączną wl»s grf 
połowy gotówki 29 złr. 25 ent,
1 zlocie, połowy obligacyi publiczny0
i połowy kwoty 54 złr. 72 ct. w- *■ ły­
żeczkach wkładkowych TarnowskO^j^ 
oszczędności w masie Józefa hr. P° 
sądownie przechowanych. 1 resOtl>!

Celem obrony praw tychże ®u,0|(»ł ( 
mianowany został kuratorem a(1w ^  j> 
Riugelheim z substytueyą adwokata
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towskiego, któremu pozew niniejszy ° oSi- 
sienia obrony w dniach 90. udzielony 
Wzywa się zatem pomienionyrch po* ^ 0$'
‘ 'k r T  l m r a ł A W A n d  y \ r \  f  n r r a li n  \rr*Vl flrOC*®’aby kuratorowi potrzebnych śro 
dostarczali. ,

Tarnów dnia 26. Sierpnia 18'
E d y k t

Abe ’

(3523 1— 2) O bw ieszczen ie .
L. 4212. C k. Sąd powiatowy w Ra­

wie zawiadamia, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w gmi­
nie katastralnej Wojtowszczyzna rozpocznie 
dnia 23. Września 1875. a w gminie kata­
stralnej Huta zielona dnia 4. Października 
1875. Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw owych za stosowne uzna ‘

Rawa 7. Września 1875.

(3495)
L. 1372. Wzywa się A b ę /vlY '>19' 

do spadku Chuny Rub w Zbaram 
pada 1829 bez ostatniej woli z ^ c
mocy ustawy jest powołanym, aZ ûtej% 
gu roku deklaracyę do spadku '̂  -eJJj 
sądzie wniósł, w przeciwnym b o ^ i ,  
spuściznę się urządzi ze spadk° prp s  
zglaszająoemi i kuratorem Joelem 
dla niego ustanowionym.

?s*Qni 
d^ności 
d»iem <j

Wn- Wz

S
beii ?  

tych S'

? !
t»£,

C. k. Sąd powiatowy-
Zbaraż, dnia 10. Kwietnia ^  

Obwieszczenie *
" S ty,4

(3490 1— 3) Pl
L. 760. C. k. Sąd P ° ^ st > r>|

8iawsKi cstym wjauumu, —  * . r
sądowego prawomocnego orzeczan 
zoryalnego z 25. Lipca 187l; j; p  -j 
zaspokojenie przyzuanych Abain 0 <Ji%j 
sztów spornych i egzekucyjnych ,pt°) ii 

”  • ‘ - - P a ź d z .  187

W; Pfie:
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/ześtii
fześn

30. Września i 15.° V' 1 10. A _
dżinie przedpołudniem w ginschu 
odbędzie się przymusowa sprzed®. 
włościańskiego dłużnikowi Józefo^*
wicz własnego pod L. k 165. w Sur° .
łożonego wedle protokołu do *’
wicz własnego pod L. k. 165. w■ ’ do n '
68 zł. ocenionego, do której ch % i1fl|ji
kupowania z tern zaprasza, iż , 
tacyjne i akt oszacowania w sąd0 
straturze, zaś wykaz uprzywo101 
ciężarów w tutejszym urzędzie p° 
przejrzeć mogą. ^
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3548 1 - 3 )  E d f  k t .
L. 4949. C. k. Sąd powiatowy w Gród­

ku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
Saniuela Leichena przeciw Ozyaszowi Rosen- 
kttch wywalczonej wekslowej sumy 500 złr. 
w- *• zpn. na wezwanie c. k. sądu krajowe 
go handlowego z dnia 5. Grudnia 1873 1. 
96255 w tut. Sądzie odbędzie się publiczna 
egzekucyjna licytacya 7'10 części realności 
w Gródku pod nr. 89 położonej wraz z bro­
warem do dłużnika należących, na dniu 23. 
Września i na dniu 4. Listopada 1875 każ- 
dą rażą o 10. godzinie zrana. na których 
łąkowe tylko nad lub za cenę szacunkową 
sPrzedane zostaną.

Cena ■wywołania stanowi cena szacun 
kowa 8.621 zlr a wadyum 862 złr. 10 cnt. 
ftal. austr.

Gródek dnia 2 Siemnia 1875.
13488 l -  ó ) E  d  y  k  t .

L. 21379. C. k. Sąd krajowy Krakow- 
I 1 zawiadamia Antoniego Wimmera, że 

Skirliński wniósł przeciw niemu skargę, 
Kutkiem której wydano nakaz zapłaty su- 
^  Wekslowej 163 zł. z pn. ustanawiając 
?ar»zem na jego koszt i niebezpieczeństwo 
Ĵ ko nieznanemu z miejsca pobytu kuratora
* osobie adw. Dr. Czesnaka z substytucyą 
dw. ąr- Wędrychowskiego, z którym wy- 
°czony spór podług postępowania wekslo- 
* e§° przeprowadzonym zostanie Zaloca się 
Pozwanemu, aby w trzech dniach zarzuty 
*Qiósł lub potrzebne dokumenta ustanowio
e®u zastępcy udzielił wreszcie w razie wy- 
rauia sobie innego obrońcy o takowym Są- 

,0wi doniósł, w ogóle bronić się nie zanie- 
.’ gdyż w przeciwnym rasie wynikłe z 

aWedbania skutki sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 3. Września 1875.

37 i — 3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .
* , Ł. 7211. C. k. Sąd powiatowy Brze- 
40?8k' w*a<4°mem czyni, że ku zaspokojeniu 
Dr- Z.̂ ‘ w  *• z Pn‘ Przez Kornelię Krasel

Joachimowi Korb wywalczonych od- 
*?8. 8i§ 5 Października 4. Listopada i 6. 

puiU,. a 1875 zawsze o 10. godzinie zrana 
przymusowa sprzedaż realnoś i 1. 

ciał 8 w Grzeżauach mieście położonej 
tak a 4akularnego nie stanowiącej z tem że 
tv,dwa przy pierwszych dwó h terminach 

0 Wyżej, lub za cenę szacunkową 1302 
kol ■ ct' w a- Przy trzecim zaś za jaką 
ęjj ? 10k cenę sprzedaną zostanie, a każdy 
wSc kupienia mający zadatek 130 zł. 27 ct.

a- przed licytacyą złożyć winien.
. Reszta warunków tudzież protokół o- 

tu3 Dla } oszacowania można przejrzeć w 
tir Fe8*9traturze, podatki w miejscowym 
Uti^ i e  podatkowym.
(3’ifin y 42. Sierpnia 1875.
1189 1 - 3 )  E  d  y  k  t  
P0«vi ^ obwodowy w Tar-
Szee!6 z Polecenia c. k. Sądu krajowego wyż- 
<ło i ^ Krakowie z dnia 18. Lutego 1875 
Cu i 'o i®98 i w myśl §. 14 ustawy z 25. Lip- 
eJykt ^ r" Gz. p. p niniejszym drugim 
że u ein Podaje do publicznej wiadomości, 
g0 a ®°cy uchwały c. k. Sądu obwodowe 

arQowio z 23. Kwietnia 1874 do 1. 
7 l^a realności pod 1. 110 w Tarnowie 

W abW u  w okręgu c. k. Sądu obwodo- 
ciu.Jo ,W Sarnowie położonej utworzone nowe 
ktem ftkularne, i że termin pierwszym edy- 
żg}0s * dnia 9. Lipca 1874 do 1. 2481 do 
fealn 8a'a Praw rzeczonych do nadmienionej 
duiQln8ci odnoszących się wyznaczony i z 

24 Października 1874 się skończył. 
zywają się wszyscy, którzy przez 

Pżoqq C?yU wciągnieuia w to nowo utwo-
przez -Clało tabularne uskutecznione, lub
s W ^ ^ y  Porz4J6k tychże wpisów w 
Heujj Prawach uważają się być pokrzywdzo- 
GrU(j’ ,al)y awe zarzuty najdalej do dnia 15. 
W ■jT*1* 1875 w e. k. Sądzie obwodowym 

'V J zH} >sili, gdyż inaczej istniejące
t j f  aJch  ̂miały skutek wpisów bipotecz-

fsil ^jływrócenie upadłego terminu niuiej-

W\ł

4

4 ,■. ](>»)

> *

ok*y

^rj 5
> y f /
ffO

i t r :  9" edvktenin"ie ma miejsca, a przędła-
t c t f y f  0aie takowego dozwoloaem być me ino .e. 
V*  (. barnów, dnia 22. kwietnia 1875.

1 -3 )  E  (1 y  k  1. 
dl L- 47424 C. k. sąd krajowy jako han- 
d S y  Lwowie zawiadamia niniejszym 
S  em PP- Karola Szabo de Buh i Wandę 

z»bo de Rui! 7 miejsca pobytu me w ado- 
iż przeciw tym że w skutek wn.esio-

2 %  przez P Józeia Strob podama de praes^ 
S prześnią 1875 1 47424 uchwałą z dnia 
.t r z e ś n ia  1875 1. 47424 nakaz zapłaty 
„  wekslowej 235 zł. w. a. z pu. wyda-
tov 1 U8tanowionemu równocześnie kurato-
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^tał^ aĉ w- dr. Męcińskiemu doręczony

(’*54r^W(̂ w ^a*a 3. Września 1875.46 2—a\ r 3) E d y t  t.
5ki w G. k. Sąd delegowany miej-

Aunvr1z0Ŵ e P°daje do wiadomości, iż 
H o ,  J . KuW k o w n e j z Prądnika Czerwo- 
H ° ’ 2 01 a 2 powodu niedołęstwa umysło- 
H^toren a8nowolną uznaną została, 
at2a » d ^anow iono Jana Rajtara gospo- 

a z Prądnika Czerwonego.
KrakÓw, 12. Sierpnia 1875.

(3426 3— 3) H d y k t .
L, 8753. C. k Sąd obwodowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Men­
dla Rozenzweiga, że przeciw niemu na proś­
bę Benjamina Dinera die pros. 26. Lipca 
1875 do L. 8753 nakaz zapłaty sumy 500 
złr. z p. n, wydano i zarazem dla niego 
adw. Sternklara kuratorem adactum a za­
stępcą tegoż adw. Mantla zamianowano.

Tarnopol dnia 29. Lipca 1875.

(3522 3 -  3) E  d  y  b  t,
L. 5289. C. k. Sąd powiatowy w Cbrza 

nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 105 złr. z pn od Mateusza 
Urbańskiego Lewkowi Wienerowi należącej 
się, odbędzie się w dniach 14. Października, 
18 Listopada i 16. grudnia 1875, każdą razą

ogodz. 10. przed południem w gmachu sądo­
wym publiczna licytacya, nie podzielonej po 
łowy gospodarstwa pod Nr. 59. w Balinie 
położonego, dłużnika Mateusza Urbańskiego 
własnej, składającej się z połowy domu, sto­
doły i połowy gruntu obejmującego powierz­
chni 6 morgów 1568° kwadr.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 250 złr.

Wadyum wynosi 25 złr. w. a
Na pierwszych dwóch terminach po­

siadłość poniżej ceny szacunkowej a na trze­
cim poniżej kwoty 140 złr. nie będzie sprze­
daną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 26. Lipca 1875.

(3513 3— 3) O g ło s z e n ie  l i c j l a c y i .
L. 540. W  skutek zezwolenia c . k. 

ministerstwa skarbu z dnia 8 Kwietnia 1875
1. 8354 przeprowadzoną będzie w c. k. za­
rządzie salinarnym w Delatynie publiczna 
licytacya przez oferty pisemne celem sprze­
dania następujących przedmiotów najwięcej 
ofiarującemu mianowicie:

a) Dwie miary dzienne na asfalt w 
Kosmaczu — Ruszor, udzielone c. k. zarzą­
dowi salinarnemu dokumentami władzy gór­
niczej z dnia 6. Sierpnia 1858 1. 395 i 396 
a mianowicie:

miara Joanna w obszarze 3944Q0 
i s Marja „  ̂ 8125Q0
b) Inwentarz sprzętów służących do 

wytwarzania asfaltu.
Wyż wymienione przedmioty tylko 

wspólnie sprzedane zostaną.
Fiskalna cena powyższych przedmiotów 

wynosi, mianowicie: miary dziennej Joanny 
340 zł. — miary Maryi 85 zł. zaś sprzętów 
do wyrobu asfaltu służących 322 zł. 52 ct 
razem 747 zł. 52 ct.

Przepisowo sporządzone oferty, opa­
trzone w wadyum I00/Ó ceny ofertowej w 
gotówce lub w papierach wartościowych, do 
przyjmowania jako kaucye upoważnionych, 
wedle kursu dziennego, nie zaś wedle war­
tości nominalnej obliczonych— należy wnieść 
do c. k. zarządu salinarnego w Delatynie 
do 6 godz. wieczorem dnia 18. Października 
1875.

Warunki licytacyi mogą być przejrza­
ne w godzinach urzędowych w c. k. zarzą­
dzie salinarnym w Delatynie, lub też w de­
partamencie XI. c. k. krajowej Dyrekoyi 
skarbu we Lwowie. Oprócz tego w c. k. za­
rządzie salinarnym przejrzeć można doty­
czące dokumenta, kt remi miary dzienne ze 
strony władzy górniczej udzielone zostały, 
oraz i przyłączone mapy.

W ofercie należy wyrazić ża oferent 
z warunkami licytacyi jest dokładnie ob- 
znajomiony : że się tymże bezwarunkowo 
poddaje.

O. k. Zarząd salinarny.
Delatyn dnia 31. Sierpnia 1875,

3- 540. 2Sti gotge Seroifiigung be§ ł> 
f. f. ginanj=501inifteriumś nom 8. Styrii t-3- 3- 
8354 werben non ber f. f @alinen=33erioaltung 
in Delatyn nadjfteljenbe Dbjefte im fdjriflidien 
Dffertroege an ben SJłeifttnetenben oeraufśett 
u. j.

a) bie ber gebadjten ©atinen=93enoattung 
mit ben betgbeljorbUdjen Urfunben nom 6. 2lu= 
guft 1858 3- 395 u. 396 in Kosmacz Ruszor 
nerlieljenen jrnei Sagmofien auf Slsfalt u. j. 

Soljanna pr. 3944G0
u. Stania pt. 8125Q 0

b) bte ber Stsjalterjeugung bieneitben 
Snoentariatgerate.

Die obigeit Dbjecte werben ate jujamen= 
ge^brig unter Ginem ber Setaufceruug au§ge<

Der gislalpreis bet obgebadjtert Dbjecte 
ift u. j. ber Dagma&e SSoIjanua 340 fi ber 
Dagmarę Staria 85 ft. unb ber obgebadjten 
Sl§falterjeugung§requijtten 322 ff. 52 ft. jufam< 
men 747 fi. 52 fr.

Die uorfdjriftsmafeig ausgefertigten mit 
einern Vadium non 100|0 bes Stnbotljes im ba* 
ren, ober in ais Vadien anne^mbaren nad) bem 
Dagesfurfe iticbt aber iiber 9tennwert gu be= 
tedjnenben gejefelićb jur Gaution§=2lnnaIjme fur 
geeignet erflarten SBertpapieren betegten fc t̂ift= 
lic&en Dfferten, ftitb bei ber f. ł. Salinenner= 
waltung in Delatyn bis 6 Uljr 9ta^m. am 18 
Dftober 1875 ju iiberreidjen.

Die Sijitationsbebingniffe fonnen bei ber 
f. f. Salinenoenoaltuitg in Delatyn ober aućb 
bei ber f. f. ginauj=£anb;S=Direftion in Lem- 
berg Departament XI. bei ber erfieren aucb 
bie obigen bergbeljorblicbeniBerleibungSurfunben 
fammt angejcblofjenen Marten in ben gewbljnlb 
c ên 2lmts t̂unben eingeje^en werben.

2>n ber Dfferte ift au^ aujugeben, bafi 
ben Dfferenten bie SijitationSbebingnijje be= 
fannt finb, unb er fidj iljnen unbebingt unter- 
werfe.

93on ben f. f. @atinen=2krroaltung.
Delatyn am 31. Sluguft 1875.

(3402 3 —3) O b w le t ic z e i iie .
L. 18257. Z dniem 16. Września 1875 

zostaje urząd pocztowy w Zbyszycacb prze­
niesiony do Tęgoborza jako miejscowości 
która leży obok traktu kolejowego pomiędzy 
Okocimem i Nowym Sączem.

Z tego powodu zostaje ścieśnioua ja­
zda posłań cza pomiędzy Nowym Sączem i 
Zakluczynem z dniem 15. Września 1875 
na przestrzeń pomiędzy Gródkiem i Zaklu­
czynem i będą obiegały jazdy posłańcze 
pomiędzy Gródkiem i Zakluczynem wedle 
dotychczasowego, jazdy posłańcze zaś na 
przestrzeni pomiędzy NowymSączem i Oko­
cimem wedle następującego porządku:
Z Nowego Sącza o 3 godz. — m. popołudu. 
w Tęgoborzu „ 4 „ 20 „ „
z Tągoborza „ 4 B 25 „
w Kątach „ 5 „ 45 » „
2 Kąt „ 5 „ 55 „
w Tymowej „ 7 „ 15 „
z Tymowej „ 7 „ 25 .
w Okocimie „ 9 „ 20 wieczór
z Okocima o V godz. 20 m. rano 
w Tymowej „ VII „ 15 „ „
z Tymowej „ VII „ 25 „ „
w Kątach „ VIII „ 45 . przedpołudn.
z Kąt „ VIII „ 55 „ g
w Tęgoborzu „ X „ 15 „
z Tęgoborza „ X „ 20 „
w Now. Sączu „ XI B 40 „ „

Odległość pomiędzy Kątami i Tęgobo- 
rzem również jak pomiędzy Tęgoborzem i 
Nowym Sączem wynosi H/g mil.

Do okręgu doręczań urzędu pocztowe­
go w Tęgoborzu przydzielają się gminy, 
które należały do okręgu doręczań zniesio­
nego urzędu pocztowego w Zbyszycacb a 
prócz tego gminy: Łososina, Wrono wice, 
Łyczanka, Bełsko, Biała, Rosmyrowa.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 28. Sierpnia 1875.

ftu n b m a d n m g.
3 . 18257. 2Int 16. ©ebtember 1875 

wirb bas f. t. ^ofiamt in Zbyszyce in bie 
langs ber 33otenfaljrpoft=Jtoute Dfocim-5leu= 
fanbej gelegene Drtfc^aft Tęgoborze nertegt.

3Ius biefem Stnlaffe wirb bie 23otenfaIjrt 
Neusandez-Zakluczyn mit 15. ©eptember 1875 
auf bie ©trede Grodek-Zakluczyn eingefc^ranft 
unb werben bie Sotenfaljrten jwif^en Grodek 
unb Zakluczyn nad̂  ber bistyerigen, bie Soten- 
fa^rten jwifdjen Neusandez unb Ozocim 
bagenen in nac f̂teljenber Drbnung uerfe^ren.

Sion Neusandez 
in Tęgoborze 
non Tęgoborze 
ilt Kąty 
non Kąty 
in Tymowa 
non Tymowa 
in Okocim 
non Okocim 
in Tymowa 
non Tymowa 
in Kąty 
non Kąty 
in Tęgoborze 
non Tęgoborze 
in Neusandez

Die Gntfernung jwifc&en Kąty unb Tę 
goborze fo wie jwifdjen Tęgoborze unb Neu- 
sandez betragt H/s ŚHcilcn-

Dem Sleftellungsbejirfe bes 3̂oftamtes 
Tęgoborze werben bie ©emeinten aus bem 
bisljerigen a3efteHungSbejirfe bes aufgelaffenen 
ipoftamtes in Zbyszyce unb aufferbem noc  ̂bie 
©emeinben: Łososina, Wrono wice, Łyczanka, 
Bełsko, Biała, Rosmyrowa einnerleibt

2Bas f»iemit jur attgemeiiten ^enntnifege= 
brac^t wirb.

Lemberg am 28. Uluguft 1875.

urn 3 Ul)r -- an. m i t .
* ^ w 20 t f t f

„  ^ tt 25 t t tt

„ 5 f f 45 f t t t

„ 5 u 55 f f t f

„  7 •n 15 tt tt

„  7 H 25 t t t t

„  9 t t 20 tt SCbbs.
unt V Ubr 20 3K- ^

t ł VII f t 15 II »
ft VII II 25 f f

f t VIII 11 45 T) W g .
M VIII r> 55 U t t

V X f f
15 tt f t

t t X tt 20 f f tt

ff XI ft 40 t t »

(3491 2 - 3 )  G  d  y  k  t .
L 4047. C. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że Dmytra Mielnika, włościanina z Krzy­
wek, uznano za marnotrawcę, i nadano mu 
kuratora w osobie Jurka Hrynczyszyna go­
spodarza z tamtąd.

Mikulińce dnia 5. Września 1875. 
(3329 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 3238, C. k. Sąd powiatowy Dobc2y- 
cki zawiadamia, że uchwałą C. k. Sądu kra­
jowego Krakowskiego z dnia 14. Sierpnia 
1875. do Nr 17040 opieka nad małoletnim 
Franciszkiem Kęskiem z Osieczan na czas 
nieograniczony rozciągnioną została.

Dobczyce 21. Sierpnia 1874.
(3543 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 4882. Z powodu prac przygotowaw­
czych do przypadającego na dniu 30. Paź­
dziernika 1875 losowania obligacyi indemni- 
zacyjnych Galicyi wschodniej i zachodniej 
tudzież Wielkiego księstwa krakowskiego 
ustaje począwszy od 24. Września 1875. 
przepisywanie tych obligacyi, któreby przy 
przepisaniu odmienne dostać musiały nu- 
mera.

Po ogłoszeniu wyuiku losowania prze­
pisywanie obligacyi na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi 
funduszów indemnizacyjnych.

We Lwowie dnia 13. Września 1875. 
(3499 2 - 3 )  O bw ieszczenie.

L. 436. Wydział Izby Adwokatów po­
daje do wiadomości że p. Dr. Aleksander 
Rogalski wpisany został w listę adwoka­
tów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 9. Września 1875.

(3539 2 - 3 )  E  d  y  k  t . L. 4915.
C. k. Sąd powiatowy Gródek wiadomo 

czyni że uchwałą c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 11. Czerwca 1875 1. 30839 
Pawło Budzeń z Powitny, marnotrawcą uz­
nany i Jacko Bujna gospodarz z Powitny, 
kuratorem tegoż ustanowiony.

Gródek, 24. Czerwca 1875.
(3533 2— 3) E  d  j  k  t .

L 11901. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą Teklę Prunner, że uchwałą tutej­
szego Sądu z dnia 9. Grudnia 1874. do 1. 
18.000 tabuli miejskiej polecono, by na pod­
stawie dokumentów B. C. D. E. F i K tu­
dzież planu sytuacyjnego I część realności 
w Przemyślu pod lb. 89 na przedmieściu 
Zasaniu położonej , składająca się z domu 
lk. 89 < znaczonego i placu budowlanego 
pod Nr. 885 prot. parc. bud. położonego 
rozległości 36 kwadr sążni dalej zachodniej 
części ogrodu pod Nr. 2058 & 2059 rozle­
głości 452 sążni kw. czyli razem 488 kw. s. 
wydzieliła, dla niej osobną rubrykę hipote­
czną utworzyła, prawo własności tejże czę­
ści realności na rzecz Franciszka Blaba za- 
intabulowała, a w stanie czynnym pierwotnej 
tej realności to wyłączenie uwidoczniła, któ­
ra to uchwała postanowionemu dla niej ku­
ratorowi adwokatowi Dr. Kozłowskiemu ró­
wnocześnie doręczoną została.

Wzywa się przeto pomienioną, aby te­
muż kuratorowi celem przestrzegania jej 
praw możliwe środki podała, inaczej bow em 
wyniknąć mogące z zaniedbania skutki szko­
dliwe sama booio przypisać by musiała.

Przemyśl, I. Września 1875.
Z c. k Sądu obwodowego.

(3525 2 -  3) E  d  y  k  t.
L. 44060. C. k, Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wzywa posiadacza we­
kslu z daty Drohobycz dnia 12. Stycznia 
1865 na 60 złr. w. a. opiewającego przez 
Mojżesza Gottesmana wystawionego a przez 
Eliasza Russ akceptowanego dnia 12. Kwie­
tnia 1865 płatnego , jakoby zgubionego , by 
takowy sądowi do dni 45 od dnia dzisiej­
szego licząc tem pewniej przedłożył, gdyż 
po upływie tego czasu weksel ten jako umo­
rzony uważanym będzie.

Lwów, dnia 27. Sierpnia 1875.
(3524 2 3) O bw ieszczen ie .

L. 3712. C. k. Sąd powiatowy S. II. 
we Lwowie ogłasza , te Katarzyna Korniak
2. ślubu Ragan z Zimnowody za marnotraw- 
nicę uznaną została i Szczepana Korniaka 
kuratorem dla jej majątku ustanowiono.

Lwów dnia 16. Maja 1875.
(3534 2— 3) O głoszenie k o n k u rsu .

L 1195. W celu obsadzenia posady 
adjunkta kancelaryjnego X. klasy rangi przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Stanisławowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
dni 14 od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę mają swo 
je prośby załącznikami należycie poparte w 
drodze przynależnej wnieść do Prezydyum 
tegoż c. k. Sądu obwodowego.

Z Prezydyum Sądu obwodowego.
Stanisławów 12. Września 1875.

L



(3424 2 - 3) E  <i y k  t.
L. 8588. C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Men­
dla Rosenzweiga, że przeciw niemu na proś­
bę A. Czabana de praes. 20. Lipca 
1875. do L. 8475 nakaz zapłaty z dnia 21. 
Lipca 1875 do L. 8475 sumy 800 złr. aw. 
z pn. wydano, i tenże ustanowionemn tegoż 
kuratorowi ad actum p. Adw Sternklarowi, 
którego zastępcą p. adwokata dra Weissteina 
mianowano, doręczono.

Tarnopol dnia 23. Lipca 1875.
(3532 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 123. Podług opisu czynu z dnia 
7. Marca 1875 przytrzymała c. k. straż 
skarbu w lesie w Bordulakach przy poszla­
kach przemytnictwa sanie parokonne towa­
rem łokciowym i korzennym w ilość 321 
funtów.

Wzywa się każdego kto rości prawo 
własności do tychże towarów aby zgłosił się 
w okresie 90 dni, licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego obwieszczenia u podpisanej wła­
dzy , w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z tym towarem wedle przepisów.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Brody dnia 28. Sierpnia 1875.

(3494 3 — 3) O bw ieszczen ie .
L. 36 k. h. C. k. Sąd powiatowy w 

Załoścach podaje do powszechnej wiadomo­
ści że od dnia 20. Września do 5. Paździer­
nika 1875 złożone będą w tymże Sądzie 
do przejrzenia arkuszy posiadania wraz z 
sprostowanemi spisami posiadłości z kopia 
mi map katastralnych protokołami parcelo- 
wemi i protokołami dochodzeń miejscowych 
dotyczących posiadłości w gminie Kruhów 
położonych.

Równocześnie wyznacza się termin do 
wnoszenia zarzutów przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania na dzień 2. Paździer­
nika 1875.

Oczem zawiadamia się strony intere­
sowane z tem że każdy kto ma interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadauia 
może się zgłosić, i wszystko co do wyjaś­
nienia lub ochrony praw swych za stoso­
wne uzna przytoczyć może.

Załośce dnia 7. Września 1875.
(3503 3— 3). E  d y k  t.

L. 12835. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajach w któ 
rych ustawa konkursowa z dnia 25. Grudnia 
1868. obowiązuje znajdujący się majątek p. 
Iwana Dziubaka rolnika w Łąckiem i mia­
nuje c. k. Sędziego powiatowego Strzele­
ckiego w Dobromilu komisarzem konkursowym 
z poleceniem, ażeby opieczętowanie i spisa­
nie masy konkursowej natychmiast przed­
sięwziął. Tymczasowym zarządcą masy kon­
kursowej mianuje się p. Michała Barańskie­
go burmistrza w Dobromilu, zaś jego zastę­
pcą p. Wiktora Mańkowskiego lekarza sali 
narnego w Dobromilu.

Równocześnie się wszystkich wierzy 
cieli wzywa, ażeby na terminie dnia 23. 
Września 1875. o 9 godzinie przed połu­
dniem z dowodami swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego' zarządcy masy 
i tegoż zastępcy lub wyboru innego zastępcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli w obec komisarza kon­
kursowego się stawili.

Wierzycieli wszyscy, którzy do masy 
konkursowej żądania mają wierzytelności 
swe chociażby się nawet o nie spór już to ­
czył, mają w terminie przez komisarza 
sądowego wyznaczyć i osobno ogłosić się 
mającym w c. k. Sądzie powiatowym w Do­
bromilu a to tem pewniej zgłosić, ileże ich 
w razie przeciwnym skutki prawne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną. Na termi­
nie likwidacyjnym także przez komisarza kon­
kursowego oznaczyć i ogłosić się mającym, 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych po­
przednio wierzytelności, oraz porządek 
w którym do zaspokojenia przyjść mają wy­
kazać. Na tymże terminie wolno jest wie­
rzycielom w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl 9. Września 1875.
(3519 2 - 3 )  E  d y b  t.

L. 7920. C. k. Sąd delegowany miej­
ski w Krakowie podaje do publicznej wia­
domości, że 9. Września 1873 zmarł Edward 
Rombowski pozostawiwszy rozporządzenie o- 
statnej woli z 17. Marca 1856 kodycylem 
będące. Gdy Sądowi niewiadomo, czyli i 
które osoby mają prawo do jego spadku 
przeto c. k. Sąd delegowany miejski wzywa 
wszystkich, ktorzyby zamierzali z jakiego 
bądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do tego spadku, aby w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wyrażonego liczą - zgło­

sili się z prawami swemi do tego sądu i 
wykazali takowe, w razie przeciwnym spa­
dek, dla którego tymczasowy adw. Dr. Wil- 
korz kuratorem ustanowionym został , prze­
prowadzonym będzie z tymi i tym przyzna­
nym , którzy oświadczą przyjęcie onegoż i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykaże; 
zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do spadku, cały 
spadek zostanie przez Wysoki Rząd jako 
bezdziedziczny ściągnięty.

Kraków 14. Sierpnia 1875. 
(35402—3) K d  y  k  t .

L. 43776 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że p. Leokadya z Re 
klewskich Nartowska właścicielka dóbr Ko­
walowa na dniu 13. Sierpnia 1875 1. 43776 
prośbę o wdrożenie postępowania w myśl 
§. 45 ustawy z dnia 25. Lipca 1871 1. 76 
dz. u p. celem wykreślenia zaprenotowanej 
jak dom. 67 p. 96 n 29 on. w stanie bier­
nym dóbr Kowalowa na rzecz p. Józefa 
Grossmajera sumy 120 zł. m k. i że w sku­
tek tej prośby uchwałą z dnia 21. Sierpnia 
1875 1. 43776 wyzaaezono termin na dzień 
27. Września 1875 o godz. 10. przed połu­
dniem, na którym strona przeciwna wykazać 
winna, iż pozew o usprawiedliwienie preno- 
tacyi w czasie właściwym wniesiony został 
lub też termin do usprawiedliwienia w dniu 
podania prośby o wykreślenie jeszcze otwar­
tym, ile że w razie przeciwnym intabulacya 
wykreślenia dozwoloną zostanie.

Uchwała ta doręcza się z życia i miej­
sca pobytu niewiadomemu p. Józefowi Gross- 
msjer a w razie jego śmierci niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu spadkobiercom o- 
negoż do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Kuczkiewicza z zastępstwem adw. dr. 
Góreckiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy tedy niniejszym edyktem p, 
Józefa Grossmajera a w razie jego śmierci 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców onegoż, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stanowczych środków użyli, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 21. Sierpnia 1875.

(3531 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4205. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

chni podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 400 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w tymże Sądzie 
w trzech terminach dnia 12. Października, 
10 Listopada i 13. Grudnia 1875, zawsze 
o godzinie 10. rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużnika Marcina Wasieli i Agnie­
szki Wasiela pod 1. 60 w Lasach, w po­
wiecie Bocheńskim położonej, ciała hipo- 
tacznego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 750 zł. w. a. 
wadium zaś 75 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 6. Sierpnia 1875.
(3460 3— 3) O głoszen ie  k o n k u r s u .

Nr. 20488. Celem nadania jednego sty- 
pendyum z fundacyi Antoniego Rogala Za­
wadzkiego o rocznych 60 złr. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Ubiegać się mogą o takowe ubodzy 
uczniowie szkół publicznych, synowie pry­
watnych oficyalistów tutejszo krajowych. 
Synowie członków krajowego towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych 
a pomiędzy tymi znowu sieroty, mają pier­
wszeństwo przed innymi.

Prakwó nadania stypendyów służy ra­
dzie nadzorczej krajowego towarzystwa wza­
jemnej pomocy oficyalistów prywatnych.

Kompetenci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego 
na naukę uczęszczają, do Wydziału krajo­
wego, najdalej do dnia 15. Listopada b. r. 
dołączając do podań metrykę chrztu, świa­
dectwo ubótswa i ostatnie świadectwo szkol­
ne, tudzież dowody że są synami oficyalistów 
prywatnych, a względnie członków krajowe­
go towarzystwa wzajemnej pomocy oficyali­
stów prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 4. Września 1875. 

(3508 3— 3) E  d  y k  t .
L. 2907. C. k. Sąd powiatowy w Luto- 

wiskach podaje do publicznej wiadomości 
odwołując się na edykt z dnia 13. Stycznia 
1875. 1. 4905. umieszczony w Gazócie Lwow­
skiej nr. 84, 85 i 87, że tam ogłoszona 
egzekucyjna sprzedaż gruntów w sprawie 
Antoniego Kaweckiego przeciw Moszkowi 
Hagler pcto 450 złr. w. a. w dniach 30.

Września, 28. Października i 25. Listopada 
1875. każdą razą o 10 godzinie rano w tu­
tejszym Sądzie się odbędzie.

Lutowiska dnia 3. Sierpnia 1875. 
(3547 2 - 3 )  ©  & i C t .

3 . 7358. ®em bem Seben nnb SBopnorte 
nad) unbefannten G Wolmer roirb Ijiemit be* 
fanut gegebert bafj gegen ifpt Leon Rosentbd 
biergertdjtó bie £Iage unterm 12. Stuguft 1875 
roegen be§ ^adjtjinśreftes non 33 fl.
331/3 fr. iiberreicbt |abe nnb bafj jur Summar 
tOerljanblung ber termin auf ben 22. <3eptem= 
ber 1875 urn 9. tltjr fritf) beftimmt rourbe.

G§ roirb baljer G. Wolmer aufgeforbert 
ant obigert £  er mirtę entroeber perfonlid) ober 
burd) einen iSeooHmadjtigtett ju erfdjetnen ober 
bte noEjtigen SBeljelfe bem fiir bmfelben befteUten 
Gurator ^erwn Adw. Dr. Ornstein jeitgeredjt 
mitjut(ieilen.

33om. f. f. Sejirfsgeridjte.
Brody, 12 2luguft 1875.

3502 2— 3 E d y k t .
L. 16524. C. k. Sąd krajowy Kraków 

ski wzywa niniejszem posiadacza kwitu 
zastawniczego c. k. uprz. Banku galicyjskie­
go dla handlu i przemysłu w Krakowie Nr. 
278 z dnia 7. Grudnia 1874 na złożoną 
przez p. Franciszka Schoena w rzeczonym 
banku jednę akcyę kolei Lwowsko-Czernio 
wieckiej na 200 zł. opiewającego, który we­
dług podania p. Franciszka Schoena miał 
zaginąć, - aby w zakresie jednego roku, sze­
ściu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwo­
wskiej albo kwit ów zastawniczy przedłożył 
albo też prawa swoje do takowego w Sądzie 
tutejszym tem pewniej wykazał, ile że po 
upływie tego czasu na ponowne żądanie p. 
Franciszka Schoena ów kwit zastawniczy za 
umorzony zostanie uznanym.

Kraków dnia 3. Września 1875.
(3458 3— 3) E d y k t  L. 4717.

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż Jakim Rosolak z Kupczyniec za marno­
trawcę uznanym został i temuż na kuratora 
Fedia Czornego nadano.

Tarnopol dnia 8. Sierpnia 1875.
(3498 2—3) Wezwanie.

L. 211. C. k. Izba notaryalna Przemy­
sko Samborska podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, iż z powodu rezygnacyi p. 
Innocentego Kowalskiego c. k. notaryusza 
w Birczy, urzędowanie tego notaryusza ustało.

Wzywamy zatem wszystkich, którzy by 
wedle pierwszego ustępu § 25. ust. z dnia 
25. Lipca 1871. Nr. 75. dz. u. pan. na mocy 
przysłużającego im prawa zastawu żądanie 
do zaspokojenia z jego kaucyi notaryalnej 
sobi rościć mogli, ażeby pretensye swoje 
w przeciągu sześciu miesięcy do c k. Izby 
notaryalnej wnieśli, gdyż po upływie tego 
terminu bez względu na ich pretensye przy­
zwolenie do zwrotu tej kaucyi i wykreślenia 
jej właścicielowi wydane będzie.

C. k. Izba notaryalna Przemysko-Sam­
borska.

Przesnysl dnia 28. Sierpnia 1875.
(3521 2— 3) E d y k t .

L. 3075 —3077. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 223 zł. 12 cnt. w. a. z pn 
Iguacemu i Katarzynie Niedziałkowskim od 
Walentego Bebaka należącej się, oraz celem 
zaspokojenia sumy 187 złr. 21 ct. z pn. 
Feigli Spirowej i Sarze Affe od tegoż Walen­
tego Bebaka należącej się odbędzie się w 
dniach 14. Października 18. Listopada i 
16- Grudnia 1875., każdą razą o godzinie 
9. przed południem w zabudowaniu sądowym 
publiczna licytacya 4/20 części realności 
„Sołtystwo*1 zwanej w Chełmku pod L. kat. 
10 położonej, dłużnika Walentego Bebaka 
własnych, a mianowicie domu murowanego, 
pod Nr. 110, stodoły drewnianej i gruntów 
do „Sołtystwa" tego należących a w fizycznem 
posiadaniu Walentego Bebaka będących pod 
następującemi warunkami.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2922 zł. 60 ct.w. a.

Wadyum wynosi 300 zł. w. a.
Na obydwóch terminach nieruchmość ta 

poniżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych ora* 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w registraturze sądowej.

Chrzanów, dnia 23. Lipca 1875.
(3530 2— 3) E d y k t .

L. 4204. C. k. Sąd powiatowy w Bo­
chni podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zazpokojenia sumy poży­
czkowej 1250 zł. w. a. z pn. odbędzie si§ 
na rzecz c. k. urrzy. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w tymże Sądzi0 
w myśl dekretu nadwornego z dnia 25. czerw­
ca 1824 L. 2017 tylko w dwóch terminach 
dnia 12 Października i 10. Listopada 1875 
r. każdą razą o godzinie 10. rano egzeku­
cyjna licytacya realności dłużnika Szymona 
Migdała pod L, 18/12 w Moszczenicy w p°" 
wiecie Bocheńskim położonej, ciała hipotecz­
nego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2400 zł. wa­
dium zaś 240 zł. w. a.

Jeżeli realność ta na powyź wyrażo­
nych terminach przynajmniej za cenę wywo­
łania sprzedaną nie będzie, mają się wie­
rzyciele, którzy prawo zastawu i nadzastaWU 
na tejże realności uzyskali, dnia 13. Gru­
dnia 1875 r. o godz. 9. rano celem ułożę' 
nia łagodniejszych warunków licytacyjny0*1 
w Sądzie tutejszym stawić.

Protokół zastawniczego opisania i r6,' 
sztę warunków licytacyjnych można przejrz00 
w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 6. Sierpnia 1875.

Doniesienia prywatne.

(3439 8—8)

i n o g r o n i

a s  F e s l a u ,  
j u ż  e a ł k i e m  s ł o d k i ’

rozsyła od najmniejszej ilości, lub ^  
w koszach od 12 do 18 funtów 

k a n d e l

Karola Klimowicza
u lica  "W a ło w a , TSTr, 11 >

Nakładem w ydaw nictw a 

„ C n J a z e ly  L w o w s k i e j ^

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w C alicyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . radcę górniczego

i jest do nabycia w Administruj 
„Gazety Lwowskiej" 

po ternie 9 •fc*. <*•
1555

Kancelarya adwokat
Dra Ignacego Czemeryńskiego

i Bióro Redakcyi i Administrfl^
„ P r a w n i k a " .

j j jy  przeniesione ^
do domu pod 1. 16, 

przy ulicy Kopernik
(3575 1—3)

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie J". 'W TdSTU.A.IR ID -A., c. k. inspektora podatkowi

„o podatkach i księgach hypotecznych
któren nabyć można po cenie zniżonej 3 zł. 5 0  ct. w.

w Administra yi „Gazety Lwowskiej"
27?i 26-'7

% drukarni E. Winiarń* trs Lwowi*.


